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K raków  M« maja.

Przegląd Polityczny.
Z dniem jutrzejszym upływa termin do sub- 

skrypcyi na pożyczkę krajową. Spodziewać się 
należy, że subskrypcya w mieście naszem, wnio­
skując z wyniku pierwszego dnia, zakończy się 
równie pomyślnie, jak  się rozpoczęła i wykaże 
korzystny dla kraju rezultat, a pomyślny dowód 
naszych sił finansowych. Pocieszającem jest w ka- 
żdym razie, że, porównawszy rezultat subskrypcyi 
z pierwszego dnia i odciągnąwszy sumę, przez 
sam Wydział* krajowy subskrybowaną, miasto 
nasze nie pozostało wcale za Lwowem i równie 
poważną pokryło kwotę. Głównie cieszy nas je ­
dnak okoliczność, że średni, prywatny kapitał tak 
żywy w subskrypcyi bierze udział; z przyjemno­
ścią też dowiadujemy się, że w tutejszym domu 
bankowym Alberta Mendelsburga na rezultat pier­
wszego dnia subskrypcyi w kwocie 120,800 złr. 
czterdzieści pięć złożyło sio pozycyj.

Po pięciomiesięcznej natężonej, rzec można, 
pracy, i po nader gorących walkach parlam entar­
nych, odroczyła Izba deputowanych Rady pań­
stwa onegdaj wieczór posiedzenia swoje do jesieni. 
Jak  widać ze sprawozdań, załatwiła ona na osta- 
tniem posiedzeniu znaczuą liczbę ustaw i musia­
ła  wysłuchać interpelacyj pp. Scliónerera i Ffirn- 
kranza. Najważniejszym przedmiotem był wybór 
delegacyj. Ciekawem było głosowanie na człon­
ków deiegacyi z Czech, albowiem tak  po stronie 
Niemców, jak  po stronie Czechów było 46 gło­
sujących,- nie można więc było dojść do bez­
względnej większości i dopiero los musiał roz­
strzygać, i rzecz szczególna, wyszło z urny pię­
ciu Czechów i pięciu Niemców, a tak los doko­
nał kompromisu. Jeszcze atoli jest rzeczą wa­
żniejszą , iż z urny nie wyszedł p. Plener, który 
więc nie będzie tym razem zasiadał w delega- 
cyach. Między deputowanymi z Morawy, jak  to 
już dawniej donosiliśmy, nie przyszło do kompro­
misu. Izba deputowanych od chwili zebrania się 
swego w d. 5 grudnia 1882 aż do rozejścia się 
w d. 8 b. m. odbyła 72 posiedzeń.

W  Poznaniu zebrał się wiec, w którym wzięło 
udział około tysiąca osób, przeważnie włościan. 
Zebrani podpisali petycyę do ministra oświaty, 
aby zniósł reskrypt regencyi poznańskiej, zapro­
wadzający w szkołach wykład religii w języku 
niemieckim. Oprócz tego podpisali protest prze­
ciw udzielaniu nauki religii w języku niemieckim 
i rezolucyę w duchu deklaracyi publicznej, wy­
rażającej obowiązek rodzin polskich do zaszcze­
piania w dzieciach miłości języka polskiego i 
przywiązania do dziejów i tradycyj narodu pol­
skiego.

W  parlamencie niemieckim odrzucono 177 gło 
sami przeciw 150 ustawę nakładającą wysokie 
cło na wprowadzanie drzewa zagranicznego Gło­
sowały przeciw ustawie wszystkie odcienia libe­
ralne, Polacy i Alzatczycy i niektórzy członko- 

■ wie partyi konserwatywnej i centrum. Reprezen­
tanci liberalizmu niemieckiego mieli głównie in­
teres konsumentów na względzie; Polakom cho­
dziło o to, aby nie zabić zyskownego handlu drze­
wem, jaki Królestwo Polskie i nadbużańskie o- 
kolice W ołynia prowadzą z G-daóskiem, tudzież 
dowozu galicyjskiego drzewa do Szląska górnego.

Francuska Izba deputowanych wybrała komi- 
syę budżetową z 33 członków. Komisya ta  nie

wybrała przewodniczącym, jak  się tego spodzie­
wano, p. Rouvier, ale dep. Sadi Carnot, wnuka 
znanego z dziejów rewolucyi francuskiej Carnota.

Piszą do n as:
W  położeniu ogólnem Kroi. Polskiego mało co 

się zmieniło, a nawet zmienić nie mogło; w po­
lityce nic bowiem cudami się nie dzieje, ale co 
się’ dzieje, następuje skutkiem działania ludzi, 
albo biegu wypadków, a opatrzność naturalnym 
sposobem sprawami tego świata kieruje. Otóż 
działanie systematyczne, z obmyślanym planem 
w naszym nieszczęśliwym kraju, oprocz w spra­
wach ekonomiczno-finansowych, niemal jest wy­
kluczone, bo rząd rosyjski przeciął i przecina 
konsekwentnie wszelką możność porozumiewa­
nia się ze sobą obywateli kraju, usiłowania zaś 
indywidualne jeszcze nigdy na poprawę ogólnego 
bytu społecznego nie wpłynęły.

Z tego powodu ostatnie na Uniwersytecie W ar­
szawskim wypadki, tak samo niespodziewanie, jak  
zwykle, nas zaskoczyły, a środki przeciwdziałania 
tak są słabe i niedostateczne, że się niemal ogra­
niczają na wpływie, jaki najbliższe kółka rodzin­
ne przeciw zgubnemu prądowi, obecnie pomiędzy 
młodzieżą grasującemu, wywierać mogą. Ze rząd 
rosyjski wskutek swego postępowania sam naj­
więcej wszystkiemu jest winien, wątpliwości nic 
ulega, ale to nie przeszkadza, że społeczeństwo 
nasze okrutnie na tern cierpi, i że choroba socy- 
alistyczna na dobre i u nas grasować zaczyna. 
Przedewszystkiem muszę tu zwrócić uwagę, że 
nie sądzę, jakoby rząd naumyślnie podobne bur­
dy wywoływał, w rzekomym celu, by z okolicz­
ności koronacyi mógł mieć powód odmówienia ja ­
kiejkolwiek ulgi swym nieszczęśliwym poddanym 
Polskim.

Siła rządu i narodu rosyjskiego wobec nas tak 
jest przygniatającą, że nie potrzebuje on wcale 
szukać pozoru dla usprawiedliwienia swego wzglę­
dem nas postępowania; z pewnością ani on E u­
ropy, ani Europa jego pytać się o to nie będzie. 
Z drugiej zaś strony nie sądzimy, aby jakiekol­
wiek zaburzenia były w obecnej „chwili rządowi 
na rękę. Że jest nieżgrajmyną,’ brutalnym i wyzy 
wającym; że częstokr^ęS^iepotrz^Knie ogromny
roztacza apparat, to wiadóm^ławn.ó^.ą takie już 
nasze nieszczęście, ał$ to^Łmjjitna^źę w obecnej 
chwili każdy, któremu,'znaneju^ jest obecne uspo­
sobienie -młodzieży, nictylHFw Uniwersytecie, ale 
we wszystkich (nawet i żeńskich) zakładach nau­
kowych, musi energicznego, bodajby tylko zręcz­
nego wdania się w tę sprawę pragnąć. Tylko, że 
rząd rosyjski, który w kwestyi wychowania, 
od czasu, jak  ustały zbawienne Wielopolskiego 
reformy, popełnia błąd po błędzie, i czy to za­
ślepiony nienawiścią, czy wskutek nieświadomo­
ści i braku w tej mierze doświadczenia, co­
raz to na zgubniejsze schodzi tory nie potrafi 
tej nader ważnej sprawie pomyślniejszego nadać 
obrotu. Otóż w tem właśnie największa leży 
trudność, że wobec znanej w mechanizmie rządu 
rosyjskiego liierarchiczności, zmiany w systemacie 
wychowania zaledwie spodziewać się można, a to 
z następującej przyczyny: Cały obecny systemat 
wychowania publicznego, tak  w Rosyi, jak  u nas, 
jest głównie dziełem hr. Tołstoja, kiedy jeszcze 
był ministrem tejże gałęzi. Wówczas podał on 
zmarłemu Cesarzowi swój projekt; dla przedys­
kutowania takowego wyznaczył Cesarz komisyę 
pod prezydencyą ówczesnego następcy tronu, o- 
becnego Cesarza. W ątpić się godzi, czy prezydu- 
jący miał potrzebne do takiej sprawy wiadomo 
ści i doświadczenie, a również, czy tak ważną, 
przez ojca mu powierzoną sprawę, brał na seryo. 
Przypuszczać bowiem z całą niemal pewnością 
należy, że dyskusya odbywała się tylko dla for­

my, i że projekt Tołstoja, z nieznacznemi chyba 
tylko zmianami, w całości się utrzymał. Colcol- 
wiekbądź, reforma obecna wychowania stoi silniej 
niż cokolwiekbądź w Rosyi, bo metylko że san- 
lccyę najwyższą zyskała, ale i pod pręzydencyą 
obecnie panującego Cesarza się układała, me mo­
że zatem uledz jakiejkolwiek zmianie bez wyraź­
nej, osobistej tegoż inieyatywy. Nie miejsce tutaj 
rozbierać szczegółowo plany Tołstoja, ale dla 
scharakteryzowania takowych krotka wystarczy

yaga. , . , . ,
Tołstoj, aczkolwiek uchodzi za człowieka wie­

rzącego, w prawosławiu, jak  każdy Kosyanin u- 
patruje głównie siłę polityczną,- sdę„ na, której 
państwo rosyjskie niemal wyłącznie stoi, ale kwc- 
stya wiary w prawosławiu dla mężów stanu ro­
syjskich jest prawie obojętną. Otóż zacietrzewio­
ny w klasycyzmie, uważał go za dostateczną pod­
stawę moralną dla młodzieży (klasycyzm w Ro­
syi/) sądząc, że brak  elementu wiary w prawo- 
sławiu klasycyzmem zastąpi* Wynikiem tej naj- 
zgubniejszej myśli przewodniej jest, że stan nau­
czycielski w swoim kraju obdarł z wszelkiego 
ojcowstwa, wszelkiej powagi, że go pozbawił 
wszelkiej wewnętrznej satysfakcyi, która w tak 
twardym i niewdzięcznym częstokroć zawodzie 
jedyną stanowi osłodę i nagrodę, że go_ obniżył 
do poziomu płatnych rzemieślników, mewidzących 
dalej, niż regulamin i rozkład godzin, a prowa­
dzących często zyskowne z nieukami i próżniaka­
mi frymarki. Jeżeli taki system w Rosyi jest zgu­
bnym, czemże dopiero musi być w Królestwie Pol- 
skiem, gdzie piekącą do'tego wszystkiego przyprawą 
staje się nienawiść szczepowa i chęć zrobienia karye- 
ry, lub zyskania orderu, za ciemiężenie jeszcze 
gorsze już i tak dostatecznie zgnębionych. Skut­
ki tego wszystkiego długo na siebie czekać nie 
dały 1 peryodycznie powtarzające się zaburzenia 
we wszystkich niemal uniwersytetach rosyjskich, 
a wresz’cie w zakładach naukowych Królestwa 
Polskiego, dostatecznie są jaskraw ą dla wszyst­
kiego, co wvżej powiedziano, illustracyą. Jestto 
sprawa groźna, duch młodzieży (w znacznej je ­
szcze mniejszości, możemy to stwierdzić na naszą 
pociechę) na niebezpiecznej, arcyfatalnej znajduje 
się pochyłości, a zaraza nihilizmu rosyjskiego już 
nie jedną do społeczeństwa naszego przedostaje 
się drogą. Pojmujemy, że czynne znieważenie ta ­
kiej, jak  Apuchtin, osobistości, nawet u rozsą­
dnego człowieka chwilową może wywołać satys- 
fakcyę, ale po lcrótkiem zastanowieniu się, prze­
konać się musi, że tu  o naszą skórę chodzi. O- 
sobiście Apuchtin na tem zyskał, chociażby (acz­
kolwiek Goniec urzędowy z 22 kwietnia tj. 4 ma­
ja temu zaprzecza) kurator obecny miał ustąpić 
z miejsca, to rząd znajdzie bez końca takie sa­
me, jak  on narzędzia, zatem korzyści w tym 
wypadku niema żadnej, ale szkoda dla młodzie­
ży naszej nieobliczona. W  ciągu roku, prefekt 
w jednem z gimnazyów warszawskich,^ dyrektor 
gimnazyum we W łocławku, inspektor i dyrektor 
w Piotrkowie, wreszcie przełożona jednego z wyż­
szych zakładów rządowych żeńskich w W arsza­
wie, wszyscy zostali czynnie znieważeni. Awantu­
ra w Puław ach i sprawa Apuchtina, ostatniemi 
są objawami, zgubnego, nurtującego między uczącą, 
się młodzieżą wpływu. Czy tego rodzaju niesforność 
młodzieży, przywyknięcie do pomiatania wszelką 
zwierzchnością i powagą, zaprawianie^ się do wy­
mierzania sobie samym sprawiedliwości, nie za­
truwa i nie gubi całego przyszłego^ pokolenia, 
każdy rozsądny człowiek, chociaż nie pedagog 
z powołania, z łatwością osądzi. Zadaniem więc 
ludzi poważnych i kraj miłujących, a mianowicie 
ojców i m atek rodzin, chociażby tylko w rodzm- 
nem kółku, jak  najmocniej przeciwko temu od­
działywać. Nie twierdzimy tutaj bynajmniej, by 
wszystkiemu był winien sam Tołstoj i jego sy­
stem wychowania, bo na chorobę społeczną naj­
rozmaitsze składają się przyczyny; nie przypisu­

jemy nawet jednemu człowiekowi tak wielkiego 
wpływu, by mógł jedynie swem działaniem cho­
robę w społeczeństwie zaszczepić, a początki ni­
hilizmu rosyjskiego o wiole dalej sięgają; ale to 
pewna, że tak  samo, jak  wychowanie dobre, mą­
dre, chrześciańskie, może powoli społeczeństwo 
na prawdziwą naprowadzić drogę, tak samo sy­
stem wychowania wadliwy, albo rozmyślnie zły 
bardzo ’szybkie, niepowetowane, długoletnie za 
sobą nieszczęścia i krzywdy pociąga.

OGNIEM i MIECZEM.
P OWI E Ś Ć

przez

H enryka Sienkiewicza.

(4)
ROZDZI AŁ II.

(Ciąg dalszy).

To rzekłszy Barabasz, zatknął rękami oczy i 
począł powtarzać:

— Ej! spasi Chryste! spasi Chryste!
—  Czegóż waść trwożysz?
— A czy waszmość wiesz, co on mi zdradą 

w ydarł? Czy wiesz, co to znaczy takie dokumenta 
w Siczy opublikować?... Spasi Chryste! Jeśli król 
wojny z bisurmanem nie uczyni, to iskra na pro­
ch y ...

— Rebelię waszmość przepowiadasz?
    przepowiadam, bo ją  w idzę, a Chmiel­

nicki lepszy od Nalewajki^ i od Ostianicy.
— A kto za nim pójdzie?
__ K to? — Zaporoże, rejestrowi, mieszczanie,

czerń, futornicy, i tacy ot!
Tu pan Barabasz wskazał na rynek i na uwi­

jających się po nim ludzi: cały rynek zapchany 
był wielkiemi siwemi wołami, p§dzoneim ku Kor- 
suniowi dla wojska, a przy wołach szedł mnogi 
lud pastuszy: tak zwani czabanowie, którzy całe 
życie w stepach i pustyniach spędzali, ludzie zu­
pełnie dzicy, nie wyznający żadnej' religii —■ re- 
ligionis nullius, jak  mówił wojewoda Kisiel. Spo­
strzegałeś między nimi postacie podobniojszc do 
zbójów, niż do pasterzy, okrutne, straszne, po­
kryte łachmanami rozmaitych ubiorów. Większa 
ich część przybrana była w tołuby baranie, albo

w niewyprawne skóry, wełną na wierzch, rozcheł­
stane na przodzie i ukazujące, choć to była zima, 
nagą pierś , spaloną od wiatrów stepowych. Każdy 
zbrojny, ale w najrozmaitszą _broń: jedni mieii 
łuki i’ sajdaki na plecach, niektórzy samopały, 
albo tak zwane z kozacka „piszczele^, inni sza­
ble tatarskie , inni kosy, lub wreszcie tylko kije 
z przywiązaną, na końcu szczęką końską. Między 
nimi kręcili się małoco mniej dzicy, choć lepiej 
zbrojni Niżowcy, wiozący do obozu na sprzedaż 
rybę suszoną, zwierzynę i tłuszcz baran i; dalej 
Ćzumacy ze so lą , stepowi i leśni pasiecznicy, oraz 
woskobóje z miodem)- osadnicy leśni ze smołą i 
dziegciem, dalej chłopy z podwodami, kozacy re­
jestrowi, Tatarzy z Białogrodu i Bog wie nie k to ! 
włóczęgi, „siromachy* z końca świata. W  całem 
mieście pełno było pijanych, w Czehrynie bowiem 
wypadał nocleg, więc i hulatyka przed nocą. Na 
rynku rozkładano ognie, gdzieniegdzie paliła się 
beczka ze smołą. Zewsząd dochodził gwar i wrza­
ski. Przeraźliwy głos piszczałek tatarskich i bę­
benków mieszał się z ryczeniem bydła i z łago- 
dniejszemi głosami teorbanów, przy których wtó­
rze ślepcy śpiewali ulubioną wówczas pieśń:

Sokole jasnyj 
Brate mij ridnyj 
Ty wysoko łetajesz 
Ty daleko widajesz.

A obok tego rozlegały się dzikie okrzyki hu 
ha! — hu! ha! — kozaków tańczących na rynku 
trep taka , pomazanych dziegciem i pijanych zu­
pełnie. Wszystko to razem było dzikie i rozsza­
lałe. Dość było Zaćwilichowskicmu jednego spoj­
rzenia, by się przekonać, że pan Barabasz miał 
słuszność, że lada podmuch mógł rozpętać te n ie­
sforne żywioły, skłonne do grabieży, a przywykłe 
do boju , których pełno było na całej Ukrainie. 
A po za temi tłumami stała jeszcze S icz , stało 
Zaporoże, od niedawna okiełznano i w karby po 
Masłowym stawie ujęte, ale gryzące niecierpliwie

munsztuk, pomne dawnych przywilejów, nienawi­
dzące komisarzy, a stanowiące uorganizówaną siłę. 
Siła ta  m iała przecie za sobą sympatyę niezmier­
nych masł chłopstw a, mniej cierpliwego^, niż w in­
nych Rzeczypospolitej stronach, bo mającego pod 
bokiem Czertomelik, a na nim bezpanstwo, roz­
bój i wolę. W ięc pan chorąży, choc sam Rusm i 
gorliwy wschodniego obrządku stronnik, zadumał
się smutno. , , ,

Jako człek stary, pamiętał dobrze czasy Nale- 
w ajki, Łobody, Kremskiego, znał ukraińskie roz- 
bójnictwo lepiej może., niż ktokolwiek^ na Rusi, 
a znając jednocześnie Chmielnickiego, wiedział, że 
on wart dwudziestu Łobodów i Nalewajkow. Zro­
zumiał tedy całe niebezpieczeństwo jego na Sicz 
ucieczki, zwłaszcza z listami krolewskiemi, o któ­
rych pan Barabasz powiadał, że  ̂były pełne obie­
tnic dla kozaków i zachęcająco ich do oporu.

— Mości pułkowniku Czerkaski _ rz®ył do 
Barabasza — powinienbyś waszmosc na Sicz je ­
chać, wpływy Chmielnickiego rownowazyc i pa­
cyfikować! pacyfikować!

—  Mości chorąży -  odparł Barabasz -  po­
wiem tylko tyle waszmości, że na samą wicsc o 
ucieczce Chmielnickiego z papierami, połowa mo­
ich Czerkaskich ludzi dzisiejszej nocy „akze na 
Sicz za nim zbiegła. Moje czasy juz m inęły ...
mnie mogiła, nic buława! . . . .  , , ,

Rzecz'w iście Barabasz był żołnierz dobry, ale
człowiek stary i bez' -wpływu.

Tymczasem doszli do kwatery Zacwilichowskie- 
g o ; stary chorąży odzyskał już trochę pogody 
umysłu, właściwej jego gołębiej duszy, i gdy za­
siedli nad półgareówką miodu, rzekł raźniej:

— Wszystko to fur da, jeśli, jak  mówią, wojna 
z bisurmanem praeparatur, _ a podobno, że tak i 
jest, bo choć Rzeczpospolita wojny nie chce i 
niemało już sejmy królowi krwi napsuły, wsze­
lako król może na . swojem postawić. Cały ten 
ogień można będzie na Turka obrocić, a w każ­
dym razie mamy p -zed sobą czas. Ja  sam pojadę, 
do pana Krukowskiego i zdam mu sprawę, i będę
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(312-te posiedzenie Izby poselskiej).
Prezes S m o l k a  zagaja posiedzenie o godz. 10 

min. 20.
Od rządu wniesiono projekt o kredycie dodat­

kowym 20,000 złr. na rusztowanie naokoło pom ­
nikowej dzwonnicy w Splecie (w Dalmacyi).

Na porządku dziennym najprzód obrady nad 
projektem ustawy o zmienieniu §§. 74 i 76 po­
wszechnej ustawy hipotecznej.

W  dyskusyi ogólnej pp. K c i l  i K o p p  zwal­
czają projekt, jako niezgodny z dotychczasowemi 
pojęciami i teoryami prawniczeini, na co sprawo • 
zdawca komisyi poseł M e z n i k  odpowiada, że 
w komisyi zarówno lewica, jak  prawica głosowa­
ła  za projektem. Jakoż przeważną większością 
Izba uchwala także przejść do dyskusyi szczegó­
łowej, w której tylko komisarz rządowy, radca 
ministeryalny p. H a r r a s o v s k y  zwalcza zarzu­
ty, uczynione projektowi; po czem bez dalszej 
dyskusyi przyjęto wszystkie paragrafy ustawy.

Dalej uchwalono ustawę o utrzymywaniu kata­
stru podatku gruntowego w ewidencyi w trzeciem 
czytaniu; tak  samo ustawy o drogach żelaznych 
z H erpela do Tryestu i z Sivericzu do Knina.

Bez dyskusyi uchwalono w drugiem czytaniu 
ustawę o przedłużeniu stanu wyjątkowego w po­
wiecie Kotarskim do dnia 24 go czerwca r. 1884, 
tudzież ustawy o kredytach dodatkowych 32,000 
złr. na pomnożenie służby techniczno-leśniczej po 
Namiestnictwach i 800,000 złr. na zbudowanie 
gmachu rdla szkoły przemysłowej, żeńskiego se- 
minaryum nauczycielskiego i szkoły przygotowa­
wczej ,dla szkoły artystyczno-przemysłowej.

Przedłużenie konwencyi handlowej z Francyą, 
przyjęto po krótkiem przemówieniu pos. M a u t h -  
n e r a ,  żądającego, by rząd nakłonił Francyą do 
zniżenia niektórych wysokich ceł od surowca, a 
bez dyskusyi przyjęto konwencyę z Szwajcaryą 
w sprawie pomoru na bydło.

Następują obrady nad wnioskiem Bułata o spro­
stowanie §. 14 zachodnio galicyjskiej procedury 
cywilnej w tekście, obowiązującym Dalmacyą. Ko­
misya prawnicza wnosi, aby odnośny projekt u- 
stawy nie wymieniał ani języka chorwackiego,^ a- 
ni włoskiego, któreto oba języki wymieniał w miej­
sce jednego włoskiego projekt wniesiony przez 
Bułata, lecz aby powiedziano: języków używa­
nych w kraju. Zarazem komisya rozszerza swój 
wniosek na Istryą.

W  dyskusyi ogólnej zabierali głos: M i l l e v o i ,  
B u ł a t  i S z t u r m .

Sprawozdawca komisyi pos. M a d e j s k i ,  odpie­
rając zarzuty mówców z lewicy, stwierdza, że 
większość komisyi odrzuciła proste sprostowania 
włoskiego tekstu zachodnio-galicyjskiej procedury 
cywilnej dlatego, że, skoro artykuł XIX konstu- 
cyi uznaje równouprawnienie języków krajowych 
w sądach, obowiązkiem parlamentu jest liczyć się 
z brzmieniem artykułu XIX, a więc mówić o ję ­
zykach krajowych, a nie używać innej formy. 
Fundam entalną zasadą niniejszej ustawy jest, że

prosił, by się jak  najbliżej ku nam z wojskiem 
przymknął. Czy co wskóram, nie wiem, bo cho­
ciaż to pan mężny i wojownik doświadczony, ale 
okrutnie w swojem zdaniu i w swojem wojsku 
dufny. W aść mości pułkowniku Czerkaski _ trzy­
maj w ryzie kozaków, a waszeć mości namiestnb 
ku po przybyciu do Łubniów ostrzeż księcia, by 
na Sicz baczność obrócił. Choćby mieli co po­
cząć , repeto : mamy czas. Na Siczy teraz ludzi 
niew iele; za rybą i za zwierzem się porozchodzili 
i po całej Ukrainie we wsiach siedzą. Nim się 
ściągną, dużo wody w Dnieprze upłynie. Przytem 
imię księcia straszne, i gdy się zwiedzą, że na 
Czertomelik oczy ma obrócone, może będą cicho 
siedzieli.

— Ja  z Czehryna choćby we dwóch dniach ru ­
szyć gotowy — rzekł namiestnik.

— To i dobrze. Dwa i trzy dni nic nie zna­
czy. Waszmość panie Czerkasld pchnij tez goń­
ców z oznajmieniem sprawy do pana chorążego 
koronnego i do księcia Dominika. Ale waszmość 
już śpisz, jak  widzę?

Rzeczywiście, Barabasz złożył ręce na brzuchu 
i zdrzemnął głęboko; po chwili nawet^ chrapać 
zaczął. Stary pułkownik, gdy nic jad ł i nie pił, 
co oboje nad wszystko lubił, to spał.

— Patrz waszec! — rzekł cicho do namiestni­
ka Zaćwilichowski — i pvzez takiego to starca 
warszawscy statyści chcieliby kozaków w ryzie 
utrzymać. Bóg z n im i!... Ufali też i samemu 
Chmielnickiemu, z którym kanclerz w jakoweś 
układy wchodził, a który podobno srodze ufność 
zawiedzie.

Namiestnik westchnął na znak współczucia sta­
remu chorążemu. Barabasz zaś chrapnął silniej, 
a potem m ruknął przez sen.

— Spasi Chryste! spasi Chryste!
— Kiedyż waść myślisz z Czehryna ruszyć, 

spytał Chorąży.
— W ypada mi zo dwa dni na Czaplińskiego^ po­

czekać, który pewnie będzie chciał konfuzyi, jaka  
go spotkała,* dochodzić.

przepisy ciaśniejsze od rozległego znaczenia a r­
tykułu XIX są nim zniesione. Tej zasady zawsze 
się trzymano. I  tak, wiadomo, że do roku 1867 
były w niektórych krajach przepisy, ograniczają­
ce prawo własności żydów; po r. 1867 zaś nie 
wydano o tem ustawy specyalnej, a mimo to nikt 
nie wątpi, że żydzi mają teraz nieograniczone 
prawo własności. (Huczne^ brawo! z prawicy). 
Naturalna logika przemawia za tem, żeby usta­
wa zaprowadzona miała też w życiu znaczenie; 
tylko o ile z natury rzeczy wynika, że do wyko- 
nania jej potrzeba ustawy specyalnej, ^U jac ją  
trzeba. Tu atoli zastosowanie artykułu XIX, nie 
wymaga ustawy specyalnej. Uznała to  ̂sarna le­
wica, dopóki jeszcze nie był rząd teraźniejszy u 
steru. Sam poseł Sturm w sprawozdaniu swem o 
wniosku W urmbranda powiedział o ustawach za­
sadniczych, że postanowienia wykonawcze należą 
po części do parlamentu, po części do rządu; tu 
jednak, choć nstawy specyalnej nie. potrzeba, od­
mawia rządowi prawa do wydawania rozporzą­
dzeń oznaczających, które języki są krajowemi. 
Zdaje się więc, że lewica ma podwójno pojmo­
wanie ustaw zasadniczych, jedno dla siebie, dru-» 
gie dla innych. Członkowie komisyi prawniczej 
z lewicy oświadczyli, że większość lewicy^ powo­
dowała’ się pobudkami nic z rzeczy samej wzię­
temu Jakież tedy były te pobudki? Powiedziano, 
że wciągnęliśmy do sprawy kwestyą w wysokim 
stopniu polityczną. Ja  sprawy tej bez dotknięcia 
się kwestyi politycznej wcale nie rozumiem; bo 
kwestya językowa zasadza się na artykule |XIX, 
ten zaś jest ’ustawą polityczną. Ale mówiono, że 
traktujemy sprawę z stanowiska stronniczego, i 
że uchwalamy ustawę niniejszą z pobudek, wią­
żących się z nowellą szkolną. Jakiem i pobudka­
mi powoduje się poseł, gdy oddaje swój głos, to 
do niego samego należy, a zdaje mi się. że ża­
dnemu geniuszowi opozycyi nie powiedzie się 
przeniknąć wnętrzności i sumienia człowieka. L e­
wica z zapałem powołuje się na stare tradycye, 
które czyni podporą swoich ideałów, ale każdy 
pewnie zawaha się przed wykonywaniem policyi su­
mienia. (Huczne brawo! z prawicy). Dopoki sam 
poseł nie oświadczy, jakie są jego pobudki w g ło ­
sowaniu, można mieć o nich tylko domysły; tu 
zaś jeden tylko jest domysł — ow powszechny, 
zradzający się z etycznej potrzeby pożycia w lu ­
dzkości cywilizowanej, kardynalny punkt towarzy­
sko ści i przykazania lojalności i koleżeństwa cia­
ła obradującego; domysł poczucia^ obowiązku. 
(Brawo! z prawicy). Niech kto mowi, co chce; 
wobec tego jedynego domysłu wystąpienie człop- 
ków lewicy z komisyi, jest grubą niewłaściwością. 
Słyszeliśmy dziś, że pewien poseł_ w komisyi o- 
świadczył się za pewnem brzmieniem paragrafu, 
a poteni głosował za innem. Nic to nadzwyczaj­
nego; zdarza się często, że uważa się pewną for­
mę stylistyczną za lepszą, a jednak głosuje się 
za inną. Jakiejż potrzeba śmiałości, aby na do­
mysł obwiniać wszystkich o powodowanie się po­
budkami. wziętemi nie z rzeczy samej. Wszakże 
kilku członków komisyi z lewicy nie było wcale 
w komisyi, a jakiegoż oni przypisują sobie du­
cha wieszczego ! Nie widzieli, nie słyszeli,^ co mó­
wił ten i ów członek z prawicy, a wydają o tem 
sąd, co się działo w tajnikach duszy jego, czem 
się powodował w głosowaniu.

Domysł ich nie ma żadnej podstawy logicznej. 
Panowie ci, jeśli pozwolą przypatrzyć się sobie 
na chwilę zblizka, sami powiedzą, że nie mają 
prawa do takich domysłów, chociażby nawet były 
prawdziwe. Pomijam okoliczność, że jeden z nich, 
twierdzący o sobie, że posiada wielce rozwinięte 
poczucie, có wynika z rzeczy, a co nie, i co na­
leży, a có nie należy do rzeczy, wygłosił przed 
kilkoma dniami mowę o inspektorach przemysło­
wych, w której mojem zdaniem bardzo mało mówił 
o rzeczy. Z jego liczb statystycznych poznać można 
do pewnego stopnia, o ile ta mowa była do rzeczy i

Nie uczyni tego. Prędzejby na waści sług 
swoich nasłał, gdybyś barwy książęcej nie nosił; 
ale z księciem zadrzeć straszna rzecz, nawet dla 
sługi Koniecpolskich.

— Oznajmię mu, że czekam, a w dwa lub trzy 
dni ruszę. Zasadzki też nie obawiam s ię , mając 
przy boku szablę i garść ludzi.

To rzekłszy, namiestnik pożegnał starego cho­
rążego i wyszedł.

Nad miastem świeciła tak jasna łuna od sto­
sów nałożonych na rynku, iż rzekłbyś, że cały 
Czehryn się pali. a gwar i krzyki wzmogły się 
jeszcze z nastaniem nocy. W  jednym kącie tłumy 
czabanów wyły posępne pieśni stepowe. Dzicy 
Zaporożcy tańczyli koło ognisk, rzucając w górę 
czapki, paląc z „piszczeli* i pijąc ^kwartami go­
rzałkę. Tu i owdzie zrywała się bijatyka, którą 
uśmierzali ludzie starostki. Namiestnik^ musiał to­
rować sobie drogę rękojeścią szabli, i słuchając 
tych wrzasków i szumu kożaczego, chwilami my­
ślał sobie, że to już rebelia tak przemawia. Zda­
wało mu się także, że widzi groźne spojrzenia 
i słyszy cicho, zwracano ku sobie klątwy. W u- 
szaćh 'brzęczały mu jeszcze słowa Barabasza: 
„spasi Chryste,’ spasi Chryste!* i serce biło mu 
żywiej, ale wesoło i radośnie Przed groźbą woj­
ny domowej jęczała smutnie dusza takiego stare­
go rycerza, jakim był chorąży; ale młoda, nie­
opatrzna i niedoświadczona rwała się do każdej, 
byle wykąpać się w ogniu i krwi.

* A tymczasem w mieście czabanowie zawodzili 
coraz głośniej chorowody, a Zaporożcy palili z sa­
mopałów i kąpali się w gorzałce.

Strzelanina i dzikie u-ha! u-ha! dochodziły do 
uszu namiestnika, nawet wuwczas, gdy już poło­
żył się spać w swojej kwaterze.

(Dalszy ciąg nastąpi).
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o rzeczy. Szanowny poseł ten dwanaście razy użył|dyplom atv 
wyrazu: „inspektorowie przemysłowi« M  i : I r V I0m“v

T ^ ,a , leJ lc| ’ Jako stronnictwo polityczne 49 razy. nym na inną posadę, a promocya ta należy m u L o w iS e  ń  rodzinTe “ 2 l O I Wniejs?-Ycłl sprawozdań, że --------- ulŁl .
nicy- Wiadomo z da- 

ońiija, dla pomie-

że dowodzi, iż panowie z lewicy nie maia 
zarzucać nam, iż nie =----- J -ne z lewicy nie maja prawa ale także jako uznanie zasług, jakie ów młodyImiocie Wotn ■ b.dnwći 

traktujemy rzeczy przedmie- dyplomata położył w Paryżu, piastując urząd Jako n a e r o ^ S k u r s o w ą

sunasaBWS-

znacżanla biegu ciał niebieskich, opatrzonej go­
dłem i afdua assiduo m-perantur labore. Koperta 
z nazwiskiem autora, opatrzona tymże napisem, 
stosownie do ustawy, otworźoną została i nazwi­
sko autora ógłósżóne na posiedzeniu publicznem 
Akademii. Po dokonaniu tego pokazało się, źe 
autorem pracy uwieńczonej był p. Jan  K o w a l -  
e ź f k ,  Dr fik, Mag. astronom, i geodoz., starszy 
astronom w óbserwatoryum Warszawskiem.

Z konkursu fundaćyi Ł j , '-Kaspra Bieleckiego

2 , 7 * * *  P ™  « » ' • < > - ? * .  k m J co™ *™  p o W m? S S ' .1  w Z  l u f  vn ionlg . lei
1 , ' n M  już przez A t , . | p l 1“ i I 0| I ^ X , , « „ T e r ?L « ,™ , l e t « SJ . g ,

Poczem

r  J ' (</*»*«« protesty z  lewicy), a przy- 1 w i\eiperg , w towarzystwie księcia

j S B L ? 3S ^ r B a a I | j  .  . » * * ,  . w *  * r  , z .

Zadaniem rządu nie jest osobiste pojednanie stron-[i służy za mentora młodej i nadobnej małżonce 
metw, lecz przedmiotowe pojednanie_faktycznychIswojej — zwiedzając z nią M uzea, Galeryę o- 
przeciwienstw interesów ludów i krajów. Gdy to I brązów i pracownie artystów tutejszych. Pracownia
S I Q  D O W l f i f t a i A  wfAr?v nmAflnftTlifi nrzprlmiftfnTiro I  U T o l r n w b n  i n n t   i ________ _____ •  t __________ ________ • i

. ogółem prac 34, a mianowicie :
»0 rodzinie;"

12 „O poszanowaniu własności;* 
o 1 ) 0  Weterynaryi."
Rada wykonawcza, w całym składzie swoim,

tylko na konieczne przerobienia znajdzie się od-1 nowy temat wvznaczony i ogłoszony zostanie, 
powiedm zasiłek funduszów. Z konkursów, których termin jeszcze nie tipłjr-

Komitet i administracyjny Zakładu zdrojowego nął, przypominamy następujące!

się powiedzie, wtedy pojednanie przedmiotowe I Makarta jest najulubieńszem^miejscem wyctóczek" I r e p r e z ^ n ty 01̂ 2*’ Bf oim’ I dnictw^m ^ a  Ś ź i a ć h j t ó l  skfegóT ogłóF iT dra- g r S t f w  t i i S  i o o ' i  ^ 0 0  r f r ^ T  które \ e d ą
będzie dokonane (glosy z lewicy: nowela szfro!-1 bo codzień pranie młodzi Księstwo odwiedzają W ł B e ? ^ ^  f t ™  8P ™ ™ da™  z* zmian, ulepszeń przyznane iicżn S d  S w  S %  i J t z L w ?
n a !);  po mem dopiero nastanie osobiste pojedna- wielkiego mistrza. Ma e c f S  v  T a -  D z i e d u s z y c k l  Dra A. L wszelkich czynności w Zakładzie, od czasu^ gdy lepszą rozprawę, druga 1  nsiwiecei lo  niei zbl -
me stronnictw. (Brawa z  prawicy). Ale w ielką| Wiedeń zaczyna się pomału opróżniać i w i e l e |c z y ń s k f e  *  własnością Akademii. Znakomitemu| żoną, na jeden^z następujących tem atów: i )  Sto-

“1_ ~1 ’ ’ Polski do soboru Bazyl jskieio; 2) Sprawy
rsko-polslie od śmierci W ładysława W ar- 

azyka do roku 1458; 3) Długosza służba pu-

i i P S & S s  T t ' K S r  r Ff l J L J E I a , ? • »\ w  i 7 x dowodów. (Głosy I długu publicznego tureckiego nie są jeszcze za -|b ie  pomoc ? ,! L l f ż n J c b  s° ' kapryśnym humorem, źe me powiem osobistemi min nadsyłania prac oznaczono do 1-jro czerwca
t i S S L  B̂ rC_ w aszych|łatw ione, ale należą one Ą  drugorzędnych kwe- m T o t ^ t . p p W  S a  ^ ^  ^  »ie W  “  “ ^ ° ?  a obciął- 1884 r o d  P g°

n ią  oni n t m u  . n . J i -  j-  '1 iJra , r .  _ y ie a to ra  szko |}jy dow iedzieć sie nraw dv. tem n nnałn^v rln ł a .  I T erm in  imni.n»™  :™: enia S am u ela  B ogum iła
pracę z zakresu języka 

dopełnieniu Słownika 
ie w roku przeszłym,

. ,  W ynik uchwał powziętych na powyższych p o - |^ orzJrśd ztąd hędzie dla Zakładu, a tem samem I przedłużony więc został do 1 stycznia 1885. Do

b ?z .  J» m y .h  ro .le t n .re .rc i .  wybreny L c  S a ™ ,  “  f  f J ’E ' 1'. , : ^  L'  C» V  Czerwo.
z N n ^ r a n j r Ą  &  “ * “ .* Pr*c nie '»dP » ^ aa» ła  .we- l i S L " " ? ” !  J r “ ?2?0. . niektćr6 ' które |  «  szczodrej ofi.ry Dr» W ładysława Kre-
można wspólnie działać dla dobra ludów i pań-1 a administracyi 'Turcyi innych wschodnich krajów mU Re °W'
stwa (Brawa z  prawicy) A lepiej się zasłużycie Posłowie podpisali wczoraj protokoł, zgadzający
wyborcom i ludowi (oho! oho!, z  lewicy), niż swo-lsię na ten wybór y
jem  wystąpieniem z komisyi. (Protesty z lewicy). I , , , .
Złożycie wtedy dowód, źe interes państwa jest I — —    I drychowicach;
wam wyższy ponad interes stronnictwa. Tem koń-1 ^  _ I 3) za dziełko „O woterynaryi popularnej"przy-

^  "" 1  znano nagrodę p. L. J. Kubickiemu, weteryna­
rzowi miasta i docentowi wyższej szkoły rolni-

Iczój w Dublanach, którego praca tak pod wzglę-
Idem jasności ■
I zalet, uznaną 

Podają

cząc, proszę przejść do dyskusyi szczegółowej.. 
(Oklaski z  praw icy; sykanie z lewicy. Mówca otrzy-\ 
muje poioinszowania).

W  głosowaniu postanowiono przejść do dysku­
syi szczegółowej. 1

Koniec posiedzenia o godz. 4. — Następne wie­
czorem o godz. 8,

Sprawy krajowe.

I u  o i v i v j r i  x  p .  ł j  U  ( 1 1 U  W  ^   ̂j  C lIY i. u  W  U  U  y  W  f l / l C l o A ł t J I i l  I  f  O  t  a  w z j  iv  K ^ o u r i i l O  j j  1 U 1  W  o  / j  C  ̂  U  L t L J  O l i

I poczuciu nieśli Akademii życzliwi ziomkowie, nie I zadan będzie 1000 franków, drugiego 500 franków 
wszystkie wprawdzie służyć mogą do popierania Iw złocie;
jej zadań bezpośrednio, niemniej wszelako stają I D° upływie^ bez skutku trzykrotnie ponawiane- 
się one dla innych zachętą do prac naukowych" I S° konkursu imienia Kopernika z fundacyi Mia-

Na pierwszem m iejscu, hołd złożyć tu w inie-js â Krakowa na zadanie: Obliczyć tablice biega

innym swojem

W y b o r y .
Czytamy w Dzienniku Polskim: . --  . . .,   „_____

» « * * * » »  A Ą . a . n . i a ^ i . d ^ l ^ ą n i ,  ^  z l ^ & n i a  —  d tó -

Kolnortuia w tvm coin' fiiWvwn ^ „ b ^ ^ ' . ^ r ’lod  sekretarza , Macierzy “ d W ładysława B ełzy N r°dy za prace konkursowe, bądź na popieranie dawniejszych pozwala wynagrodzenie podwoić, 
prezydent D r Smolka i ks. JeŁy CzartoryskF’n o T 1111̂  J a giellońska L. 5), bądź osobiście, bądź z ł  iej ^ ła s n y ^  wydawnictw. Z tego źródła pocho- W ział zatem przeznacza na ten cel 1003 złr. 

‘ 'ją  kandydaturę rabina z Fiorisdorfu J e s te ś l  Pośrednictwem trzecich osób poodbierali, i nad- df >  zastawne w wartości 6000 rubli, pd | J^zakreśk termin nadsyłania prac po dzień 1-go
  ren __ _____  i._3 • ktorvch kunonv zatrzymane na ez

Wiedeń 7 maja

(j7 2 te posiedzenie Izby  poselskiej). »pierują itauuyuaiurę raoina z m orisaoriu. Jesteś-1r 5— '" ,u‘ “ OT'),',U uouu puouoierau, i n au -i. . ,  • , „
Prezes S m o l k a  zagaja posiedzenie o godz.Imy upoważnieni zaprzeczyć stanowczo tej poffło-|mieni.amy’ że P° upływie miesiąca maja będzie- których kupony zatrzymane na czas życia dawcy, P 

8ej wieczórem. " Isce, rozsiewanej przez ajentów p. Blocha w c e lu lm^ . 81̂  uważab za upoważnionych do otworzenia I-]Uj  znajdują się w posiadaniu Akademii i użyte | p m h b h
Na porządku dziennym dyskusya szczegółowa I nbałamucenia wyborców. I zapieczętowanych kopert z nazwiskami autorów! stosownie do swego przeznaczenia, na na-

nad projektem komisyi prawniczej, wynikłym |  Starowiercy liczą w tym okręgu wyborczym na i ’°b adresem, a to celem zwrócenia im ich ma-1 ^rocV ’ eelom zachęty do^prae naukowych, podno-
z wniosku B ułata, o s’p ro s to w a n iu a względnie 18W°j*ł przewagę i chcą nam narzucić’ kandydata l^ k r y p tó w  pocztą, podług podanych tam wska- ®zea,a moraln°sm i światła. Ztamtąd też pochodzi 
zmienieniu § 14go zachodnio - galicyjskiej p r o c e  który ohraża uczucia narodowe Polaków. Czy gra -U przeznaczony na wydanie tomu dope ma-
rin^yr J t __  ̂ _• ..  t-v %J " z? i Ani  .• o __ ii*/ J &Lai TTrmA'zvmv Ar, nkm   i , _____ liacesTO Diiapskie wydani© Volumrnum foaum. Złam-

Kronika m iejscow a i z a & n w te n a .
K r a k ó w  10 mai

dury cywilnej, obowiązującej w Dalmacyi. — P 0 | taka jest uczciwą? Przywykliśmy zawsze szano-| K/)ńczym-̂  Pr°śbą do pism czasowych p o l s k i c h ) ^ " 0 pija;'skiewydani_e Voluminum l*gum Ztam- p _ , , , w
przemówieniu posła L i  en  b a c h  e r  a ,  wnoszącego I ^  przekonania religijne żydów i‘przyjm owaSm y zwr° con%, aby yaczyły łaskawie powtórzyć sp ra -ltąd wreszcie 1 drobniejsze kwoty, co do k tó rych!. .P.ro.cesya z kościoła katedr, na Wawelu 
poprawkę, aby zamiast słów- ;n,„u x .„ lz a  dobra monete ich zanewnienia a r l w°zdame niniejsze.poprawkę, aby zamiast słów: „używać jęzvków |za <ł°brą monetę ich zapewnienia’o łączności na^-1wozaame nime.]sze. 
w kraju używanych", położyć: „używać j  e a n e - | r°dowej żydów z Polakami. Byłoby to bardzo I , • ow 1 ™aJa ł f 83- Dr A - 
go  z języków w kraju używanych", i ministra I Przykrem rozczarowaniem, gdybyśmy przy spo-| Zący' Bełza  sekretarz.
sprawiedliwości bar. P r a ż a k a ,  który zgodził się I s°hności wyborów w miastach, gdzie ‘żydzi dyspo-    ------------------------
na tę poprawkę, a bronił przeciw wywodom S t u r - 1 w i ę k s z o ś c i ą ,  musieli się przekonać, że by- 
ma w dyskusyi ogólnej prawa rządowego do 0-1łiśmy w błędzie, licząc na patryotyzm naszych 
znaczania, które języki uważać należy za k ra jo - |wsPÓłobywateli wyznania mojżeszowego. 
we, jakoteż prawa parlamentu do stwarzania sta-1 ,N.ie trnmmy jednak nadziei, że jeszcze w osta- 
łych norm w sprawach wątpliwych, chociażby t e | tniej chwili wyborcy żydowscy w Kołomyi, Śnia- 
normy były w innym duchu, niż orzeczenia naj-1 * Buczaczu opamiętają się i że pójdą za gło-
wyższego trybunału — przyjęto ustawę w brzmię-1sem rozsądku i własnym interesem, 
niu uwzględniającem poprawkę Lienbachera, a od-1 Jeżelł im chodzi o ’to, aby z urny wyborczej 
rzucono wnioski Sturma i M illeyoja, uczynione I wysz;edł poseł wyznania mojżeszowego, to niech 
już w dyskusyi ogólnej. Na zakończenie dyskusyi I głosuj^  na Dra W arschauera, którego poznali na

Małecki, przewo-

w księdze dobrze zasłużonych.Sprawozdanie
n a u k o w y c h  i a d m in is t racy jn y ch  c z y n n o śc i  

A kadem ii urn. w K rakow ie  z r. 1882/3
przez Dra. J . Majera, Prezesa tejże Akademii. I z końcem października.

drobniejsze kwoty, co do których | , 
zjednoczenia w jeden ogólny fundusz zawiązana pcioła św. Stanisława na Skałce, odbyła się dziś wir 
korespondeneya, przez śmierć ofiarodawcy nie-1 prześlicznej majowej pogody. J.. Biskup Krakowski- 
szczęściem przerwaną została. Kto jak  ś. p. X. | w!d^  liczny orszak świeckiego i zakonnego ducho- 
Ad. J a k u b o w s k i ,  pracą i mieniem służył spra-1 wieństwa. Przeniesione na Skałkę relikwie Głowy i 
wie publicznej, a nie szukając ztąd chluby, czyny I ^ h i  ®w. Męczennika, wystawione zostały na środku 
te tajemnicą osłaniał, d la tego  znajdzie się karta I hę®c‘°la podczas nabożeństwa. Sumę celebrował X.

Biskup Krakowski — kazanie powiedział X /K alin-

nnjiiy j/uoiu, nxttuejsitiego W ays-l J nlv uicMWUUDie laKze wy-l O    — wyiiiK.io
kusyi ogólnej prowokacyjną, bo „sprawozdawca,Ib°roy chrześciańscy, a drugi kandydat narodowy | Z Prz7Padku) to wobec nabytego doświadczenia 
mimo swej młodości parlam entarnej, miał tyle I baron Romaszkan, spełni w takim razie c z y n -  okazało sie korzvstnem. że Snrawn,/ion;o
zuchwałej śmiałości, że pouczał weteranów par-jtryotyczmy, zrzekając się własnej kandydatury
lamentarnych na lewicy nawet o konstytucyi." I korzyść Dra W arschauera. ’ . . „______
Poseł M a d e j s k i  odpowiedział na to, że i m ło-l Zresztą donoszą nam z Kołomyi i Śniatyna ż e l .  ^  każdym roku zdarzały się smutne lub ra ­
demu politykowi wolno mieć i . . .    "  ^  ’ -
zdanie.

Ostatnim pnnktem poi- 2   _ w  ̂ _ ____ __ __
wybory do delegacyi, które "ze względu na grupę |  kandydmów’ i w razie, jeżeliby się Sprawdziły T a -1 W roku SP° tykamy się z faktem wielce za-, 
czesko-niemiecką obudziły najwyższe zajęcie. Po- sze doniesienia, poprze Dra W arschauera swoja j prawd? radosnym, bo przywodzącym na pamięć

Kwota 8000 rubli z przekazu osoby, której j e - |k a> a historyk okazał tu'zdolność kaznodziei, prze- 
szcze wymieniać nam nie wolno, już hipotecznie I maw*aj^ce^a d° lu<lu- Wprawdzie rozeszła się już 
zabezpieczona, a wypłaconą ma być w tym rok u |znaczna cz§ść kompanij, które z dalszych stron przy- 
z końcem października. I Były na odpust, mimo to kościół i piękne podwórze

I Ostatecznie uporządkowana sprawa legatu ś. p. Iw koło sadzawki przepeł nione było wiernymi i piękny 
, IK. B i e l e c k i e g o ,  dozwoliła wynagrodzić w tym I przedstawiało obraz.

^ — «  t t„ :------„inj... _ —i  'i ? I — P re z y d e n t  m ia s ta  zwołałkomitet przedwybor­
czy miejski sejmowy, celem ukonstytuowania się ko­
mitetu, na sobotę t. j. d. 12 maja o godzinie 5ej po 
południu w sali Rady miejskiej.

W  sali Muzeum tecłm.-przemysłowego

Było zwyczajem w naszej Akademii rozdzielać, , .
sprawozdania doroczne według ich treści n au k o - |r°ku .p race uczniów Unm ersytetu z zakresu hi-
„—I * _ J__i • • i-i . I o f n i * i r i  l i t n n o + n h t t  n A l a l r i A i

‘ wiem być reszta, jaka zostanie po spłaceniu bli-1szczaJ^eych do tutejszej szkoły rzemieślniczej, a to
I  •  * 1  1  i f  i .  I  T \A  T i n  n o r r n n n  r n r i  a  1 .  i- A . .  .. _  ł  *  J l .  .  1  • t  f  •  1

nieważ deputowani liberalni odrzucili zapropono-1 uchwały, 
wany im przez Czechów kompromis, a obie strony
rn7.r»nr,7nrl'7nJAr rńmno li/»r»Vvr. ---_____

SW0J*11 zwycięstwo oręża polskiego, który pod-wodzą Ja- 
Iii-go złamał pod Wiedniem muzułmańska po-
a nnali]’ nlirwoiS/iiońcitwA ł ł .  nrirlło  •

ii xwv/v/v/ im. za oumj uuc/ipie- i y * . #  sv“ttvvj
czonej hipotecznie. Sprawa ta ,  zostająca w ręku I ^  P* ^ ra na ten cel przeznaczonej,
szanownego mecenasa Kańskiego , jest jeszcze Magpstrat zaprasza niniejszem pp. majstrów wszel- 

| w toku. I kich rzemiosł do udziału w nabożeństwie i przysłu-

radca budownictwa.

•• j  -»ił* |;xuvu v'xivuuv/ >v n.uiijpnjiuis ah uuxe strony i i & vu 11 *** ***Ai-łłULLsKa no - 1 I Ti * * * *
rozporządzały równą liczbą głosów, musiano uciec ^Komitet centralny przedwyborczy dla wschodniej ocalił chrześciaństwo, a godła odniesionego , Y '  G r a b o w s k i ,  który niegdyś po- 0 a«ia a i 5  popisow. ^ ^  _
się do jedynego w takich razach środka, to jest cz?ści kraJu zatwierdził na wczorajszem posie- tryumfa zl° ^ 1 kornie w.kat?llckieJ stolicy. Gdy d a ł .m^ }  tw o rzen ia  „Macierzy polskiej," gdy te K m ęzarsk i,
do losowania, które wypadło tyle pomyślnie d la ldzeniu następujących, przez komitety lo k a ln e l^  Pamiętną rocznicę kraj cały pragnie uświetnić na inBeJ drodze wprowadzona została w wykona- pf y y wcizoraj do Krakowa, aby objąć osobiście 
Czechów, że z urny wyciągnięto na dziesięć kar-1P odstaw ionych  kandydatów: [obchodem godnym króla-bohatera, Akademija do m e \ zg . 81 ̂  os°hiście do Akademii z oświad- jerownictwo budowy gmachu uniwersyteckiego przyCzechów, że z urny wyciągnięto na dziesięć kar-1 przedstawionych kandydatów 
tek, pięć z nazwiskami członków klubu czeskiego 
a cztery z nazwiskami członków zjednoczonej le­
wicy; dziesiąty wylosowany należy do frakcyi 
„dzikich," J

a r ­

b o  składu delegacyi czeskiej należą więc: hr. ,-c, -
Henryk C l a m - M a r t i n i t z ,  Ż a k ,  książę Jerzy P o t o d d e g o

k k ^ ^ > T r o j a n ,  M ą t t u s z ,  dalej Stohr,j -^a okr§g Łąka-Medynice Stanisława hr T 
Klier, Nitsche, Schier, wreszcie Streruwitz. Przy n o w s k i e g o  ze Sniatynki." 
losowaniu dwóch zastępców, wyszli z u rn y  czło I ’______ _

K w i S ™ ' ”  (Z TS<!h6P,>era, ‘ — “ — I .  . L w 6 w 9 ma j .  W „ob„le daia l 2 ra . j a  1883

Na okręg ”wyborczy Mościska-S a d o w a  |°b°w iązku tego" w właściwy sobie sposób noczu- Czeniem> że nie usta.islc w powziętym zamiarze uL Gołębiej. Jost nadzieja, ze roboty rychło się roz-
Stanisława nr. L a S c k i T f o  ^  " wad się t.S  S u s ia ła  Uietylko z a te m 'o d l a t m S ,  s h 4 m i“ «k M * ‘jm asasen, rossny h » S 5 - * lb» ™ ”  P‘” r. wyprasowane prsss p. K,is.

Na okręg Turka-Borynia \VładTsława Ł  o z i ii->sbiera '  »Kł“ sa niemałym kosztem dokomont. |proe?” t od sumy 20,000 rubli, na wydanie d s io ł |! “ ¥ t ? “’, . " f  * 7 "  * “ y*tk" Ł szezegółaoh
s k i e g o .

Na okręg Brzeżany-Przemyślany Romana hr.

-ogłasza niemałym kosztem dokum enta,.- , . , - . , .  . .
odnoszące się do jego życia w ogólności, ale nad- l Z zakresu .i§zyka 1 historyi polskiej, tudziez poI  i    S • _   I lirafrmflTTftli lolr lmurnin wo^nr/ili uoulr TM.r»w«n

zatwierdziło i nadesłało już do Lwowa, zkąd pra-
to pospiesza z wydaniem skrzętnie zebranego m -  bratymcziych, jak  równie ważnych nauk przyro-1 wdopodobmo w tych dniach nadejdą do Krakowa, 
teryału, który na stanowisko Sobieskiego w krwa- dniczyck- W  moc teg° złożył 1003 rubli, jako SfcarszJ  radef  budownictwa w Wiedniu, p. Berg- 
wej rozprawie pod Wiedniem rzuci takie światło Pierwszor°czny procent, który też użytym będzie mann> w ll®cl° Plsaaym do rektora naszego uniwer
prawdy, iż wobec niego umilknąć musi zawiść na zasił?k  publikaoyi historycznej, mającej przy nader ~ —— -•---------

— —  - 1- - i l — -i-™--" "C"-— * -  • • ’ I czynić się do upamiętnienia 200-tnej rocznicy wie­
kopomnej zasługi naszego Jana Iii-go  pod W ie-, . . . „ -

‘dniem. Gdy atoli porozumienie się co do dalszych|*ożeni® ka-mienia węgielnego odbędzie się bardzo 
wmwlni „s.ww,’i  i„a„„„  nj  j. • • I uroczyście d. 2B t> m.

sy tetu , nader pochlebnie i z całem uznaniem wy­
raża się o planach p. Księżarskiego, a z wielką 
sympetyą dla Krakowa i uniwersytetu naszego. Za~pragnąca z królewskiej głowy zerwać wieniec za- 

I sługi naczelnego wodza i chwałą zwycieztwa orn-
: w i c z a ł a .  "  ' I " iliaJa- .vv 8°ootę ama 12 m aja 1883 czyć jego podkomendnych. I dniem. Gdy atoli porozumienie się co do dalszych | lozenie, Kam/ ema
Z G a l i c y i  wybrano deputowanych: C h r z a- w r zvtelni u1™ 11) 01dbędzie się w W innikach I Smutno zaprawdę po tem radosnem wspomnie- wypł.a t ’ uozynił zależnem od rozpatrzenia się ur°czyscie d. 26 b. m _

n o w s k i e g o ,  C z a j k o w s k i e g o ,  E.  C z e r k a w  Le J* i  - • ^lZfb  zSr °madzeme prawyborcówjniu spojrzeć na dalsze losu naszego koleje t e ml w nieznanym 8°bie statucie już zawiązanej we TY uzupełnieniu sprawozdania o uro-~ c iR.d,w-ize stanu i,ax-------- «  » r- °  i c m i r ------„ . . . .  . czystości ślubnej księcia Leona Sapiehy dodać win-
J nfm y^ że Ojciec św. Loon XIII przesłał specyalne

d e j  s k i e g o  i hr. D z i e d u s z y c k i e g o .

mu spojrzeć na dalsze losu naszego koleie tem w nieznanym sobie statucie już zawiązanej we ” . u z u p e łn ie n iu  s p ra w o z d a ł
smutniej, że sami nie byliśmy bez zarzutu.’ k tó - lLwowie »Ma<fierzy,“ przeto zarząd Akademii do-1 ksl?c; a Leona^Sapichy

■ ą_i' • i '•  1 r V ~ P ~ ,  “ ““J | rego historyi przemilczeć nie w
: _ J„i_ krajowym, jako były poseł wło-1szłości ma płynąć nauka na przyszłość; smutno,

s k i e g o ,  G r o c h o l s k i e g o ,  H a u s n e r a ^  J a - ! J u l i a ń s k i e g o  , na którem p. M eruno-1 smutniej, że sami nie byliśmy oez zarzutu któ-1 JJWOWie »macierzy," przeto zarząa AKaaemii ao 
w o r s k i e g o  i S m o l k ę .  Na zastępców: Dr.’M a- swoich w Selmie k ^  Spraw. ° l Bie z czymmści I rego historyi przemilczeć nie wolno, jeśli z ’prze-1 starf zy/ I 8zy mu ° dPisu tej ordynacyi, oczekuj

śńański z okręgu wyborczego Lwów-Winniki-1 że zaszczytne’ opamiętanie, którego wyrazem była
Idać pod rozprawę tegoż zgroma-["~i  ° ------- •   ̂ J
turę swoją do ponownego wyboru 
borców z W innik i okolicy', któ-

Suessa, Schaefla. Z Wyższej Austryi: Pfliigla ilsk aw ie^ D rzY b v d ^ fl^ w o ^ rtv ^ ’a9,26^  raCZyli ła ‘ Ł aszy  ca tycn swietianycn oiysH-uw, naorycn wspo
Brandisa. Z Salcburga: Lienbachera. Ze S tyryi:! n ł„ ! ,przybyc Pa 2.wo grom adzenie, 1 ’ ■ * ’ ‘ ‘

ostatecznego ze strony szanownego dawcy oświad­
czenia.

Z zapisu 15,000 rubli ś. p. D ra J. K a t a r z y ń -

błogosławieństwo dla nowożeńców i rodziny. W mon 
tego^ upoważnienia, X. Biskup Krakowski po prze­
mowie do państwa młodych udzielił błogosławień-Z Dalmacyi: IOaica. Z Bukowiny: Mitrofanowi- Szczerzon 1 i f . ^  I_  E..._ , „ ______ __

cza. Z M orawy: Auspitza, Chhimec’kiego, Dubskie- dzenia k an d w la t,^  FF,!' r0^prawę teS0Ż zgroma-1 ustawa 3-go maja, przyszło za późno, wobec'zi 
go, Sturm a, Prombera i Schmidta. Ze Szląska: zaprasza nrnw vbm ^w  w  pono.wnego w?boru,| wschodu i zachodu dawno czyhających nieprzy-, , , . ,
Demla i Beesa. Z Niższej A ustryi: Doblhoffa, E. rych Sm-»wv kLinwo i, a i okolicy, k tó-ljació ł. Błogo nam jednak, że nie brak w dziejach 7  Ca. ’ dostatócznie jednak co uo - “ -j—  ^  lBlo-

~ ’ - kawie n rrvbvJrinA w n ^ raCzyIi ła ' | ° aszych tych świetlanych błysków, których wspo-1 pJBCZOnB̂ ° ’ i uz w roku korzysta p*®!1 r  i,;!v  b,  .ł z zaKranlcy> _ między

s k i e g o ,  aczkolwiek jeszcze niezrealizowanego ! * ^  apostolskiego wszystkim zgromadzonym w ko­
do reszty za-1sc e; -b’ow°żeńcy otrzymali niezliczoną moc tele-

Paiera i Sprunga. Z Karyntyi: Nischelwitzera ijdnogłośnie kandv<ia+ w H  !  P° E
Moro. Z K rainy : hr. Hohenwarta. Z Tyrolu: Stern- s k i  eg  o na n o Ż  do MpiF,’ \ ^ awa 
bacha. Z A orarlbergu: Oelza, Thurnherra Z Is try i: I szych posiadłości okrpo-ii T„ v
\  idulicha, Franceschiego. Z Gorycyi: Coroniniego kandydat d  o  J-urKa-uorynia. ^ ru g i .  czystością zasad i tą wytrwaią pracą na wszy-. , . - r —
i Pajera. Z Tryestu: Yuceticha i Burgstallera. dóbr’ziemskich z r z e k ł  .s u c k o w s k l ) włuściciel stkich posterunkach życia społecznego, która do- AVrf zcie co do kwot złożonych Akademii na ? -!“ wJraz edycyjnego przywiązania

Po krótkiej przerwie Izba załatwiła w trzeciem dydatury na rzecz i  i  o® poprzedni° swej  kan- daje hartu, skrzepią liiateryalnie, podnosi moral- naSr°dy za wypracowania konkursowe, poda o ? arnowa dJa r0da k fiąząt Sanguszków,
czytaniu kredyt dodatkowy ministerstwa obrony zaiecia irosnodarskiF’ S  .  ? 1. z powodu > że nie, ubezpiecza żywotność i daje świadectwo, źe “  wiadomo«ć osobne sprawozdanie. (D. n.) do panny młodej, wyraził życzenie,
krajowej, tudzież w trzeefem czytaniu ustawę o oddać sif S o ś c S o m  nosdskim ”  obecnie w gronie Narodów nie jesteśmy obojętnym cźy J  "      1 aby Zach°wala e miasta, które i ,  bć
kolei Stryj-Beskid poczem prezydent D r S mó l -  K o m a r n ó  8 maja. C o t o S j L ł , *  • • ^  ,  -
k a  odroczył posiedzenie na czas nieograniczony, szych posiadłości Rudki-KomarnrT'If -Zy ? eJ °  Przekonanie powodowało działaniem na-

* kaedvdat„re    stawiają Rusim szej Instytucyi, earnacej w tym c e k  do siebie

Wiedeń 9 maja.

□  Nominacya hr. Hoyosa posłem w Paryżu 
pociągnie za sobą różne zmiany i promocye w ciele

aby zachowała wspomnienie miasta, które ; 
dzieciństwa otaczało miłością.

Promocya p. Rudolfa T r z e b i c k i e g o  n» 
doktora medycyny sub auspiciis Imperatoris od-

 iK .M v -.o M n n  . iiiiiiiiHT-p u..v alcuv „ ™ .„norm ■ będzie się w sobotę d. 12 b. m. w sali amfiteatralnej

JKkołąja W  a 8 y 1 is  ẑ y n a. C ^ U i S '  3 ^  " ł t .  Z ,  ™ku prae . , t a ,
8kŻ kt,?ra  Z tyck dwóch kandydatur wmlv na m L f k  c L c i  L ° nagrodą ymienia sorów uniwersytetu naszego z rektorem na czele.

kandydaturę sędziego powiatowego z T j u ^  °®!U JV™hie\
r a s y m o w i c z a  i wójta z h S ô S I  •’ S- ™  1 młodsze 8!ł-v’ a.ze,by w , mysl -'^J^ostoj-1

K onkursa Akademii um iejętności
na zadania do nagrody.

ma być utrzymaną." kandydatur wody na to w pismach .corocznie składane Lnaj- Kopernika w ilości 500 złr. ’z fundacy'i miasta I Rozpocznie się o godzinie' 12ej w południe 
! dują się ręku publiczności. Ik iś  w przepisanym Krakowa. Właściwy W ydział przyznał tę nagro- miejsce pozwoli, publiczność

c^an, Agro-ldę Autorowi rozprawy pod tyt. O sposobie wy-porządku pragniemy
O ile

będzie mogła wziąć
udział w tej uroczystości uniwersyteckiej.



CZAS x Piątka 11 Maja 1883.

.  - T  „  me‘ i -------- , __
mógł o teru zawiadomić moich krewnych.—  Nazajutrz 
płynął p. Aucher z synkiem i wierny komisant 

. z strzelbą i wędką do południowej Ameryki. Osta- 
i- tni został tam dwa lata, aż go ogarnęła tęsknota 

i wróciwszy z tej przedłużonej wycieczki, udzielił 
sądowi potrzebnych wyjaśnień. P. Aucher jest tam 
dotąd z synem, ciesząc się, że ekscentrycznej swej 
małżonce zszedł z oczu!

W i a d o m o ś c i  p o l i c y j n e ,  straż policyjna 
przytrzymała: Mąryannę Włodarczykównę, za na- 
mawianie małoletniej córki swych służbodawców do 
kradzieży pieniędzy rodzicom; Kazimierza Strzele­
ckiego, poszukiwanego sądownie za kradzież.

W policyi złożono: parasolkę jedwabną czarną 
z szlakiem haftowanym, znalezioną wczoraj w ulicy 
Lubicz na Wesoły; śpilkę podwójną szyldkretową, 
znalezioną wczoraj na Stradomiu i list pod adre­
sem p. Lucyana M., nadesłany pocztą t  Paryża.

w dworcu północnej kolei żelaznej. Przybyłem ze 
strzelbą i wędką. Pryncypał stawił się z swoim syn­
kiem. Kupił bilety i wsiedliśmy do wagonu. Ku

1 * i  - - - *______ aTa nrr r \a  A  flnifl, R. 1 OClltlllS 1X1Vjemu memu ~ c— ' - . , .
jeszcze ciągle. Na zapytanie moje, odpowiedział moj 
pryncypał, że jedzie do Boulogne sur-Mer, a jeze i 
nie życzę sobie tam jechać, zapłaci mi podroż po 
wrotną. Oświadczyłem, że chcę jechać dalej, i  ys 
my przybyli do Boulogne, rzekł moj pryncypa , ze

—  Język niemiecki uporczywie utrzym uje się na zamierza jechać do Londynu i zapytał mnie, czy 
pocztach wobec wyłącznego przywileju, przyznanego mu chcę towarzyszyć? Odpowiedziałem tw ierdząco, 
językow i polskiem u w urzędzie i szkole. W  dowód W  Londynie powiedział mi, że nazajutrz uda się 
tego  przesłano nam  właśnie kopertę  listu  pisanego do Buenos-Ayres i zapytał, czy dalej chcę jechać? 
z Krzeszowic do jednego  z tutejszych obywateli Odpowiedziałem : „Czemu n ie“ i prosiłem , abym 
z niem iecką stam pillą pocztową. — „a „ „ i i  _ _

'W ic l ic z k f t  8 maja. Od niepam iętnych cza 
sów dzierżawią g ru n ta  tutejsze m iejskie wyłącznie 
chrześcianie i nie było dotąd wypadku, aby staro- 
zakonny dzierżawił ja k ą  parcelę wyż wymienionych 
gruntów . Od la t 30 dzierżawi tutejszy mieszczanin 
pew ien kom pleks g ru n tu , wypłacając się najrze te l­
niej i upraw iając g runt zadzierżawiony najwzoro- 
w ie j, a otrzymawszy od gminy pozwolenie wyrobu 
cegły, w yrabia j ą , w skutek czego pow stała kouku- 
reneya z cegielnią izraelity, k tó ra  je s t za miastem.
Gdy W ydział krajow y polecił gminie tutejszej znie­
sienie p rop inac ji, kilku z tutejszych mieśzćzah, bę­
dących radnym i, zajęło się tą  sp raw ą, a pomiędzy 
mim był ów mieszczanin, k tó ry  powyżej przytoczony 
g run t ęd la t 3Q dzierżawi. Chcąc wziąć za to od- 
Vef na obywatelu, m ającym  jedyn ie dobro gminy 
n /  c e lu , wnosi p rop inato r tutejszy na wyż wymie­
nioną cegielnię o fertę , przewyższającą nie o całe 
3 złr. ofertę dotychczasowego dzierżawcy. Ponieważ 
ojcowie m iasta uchwalili na jednem  z swych posie­
dzeń, że im przysługuje prawo potwierdzić naw et 
niższą o fe r tę , n ik t nie przypuszczał, że dla tak  b ła­
hej różnicy nie potw ierdzą jej dotychczasowemu dzier­
żawcy. N iestety, na posiedzeniu w dniu w czoraj­
szym kilku stronników  p. p rop inatora przegłosowało 
i p. p rop inato r odniósł tym razem  tryumf.

—  Jubileusz K lakiera w Paryżu. Solenizantem 
uroczyście podejmowanym, był naczelnik tak  zwa­
nej „k lak i,“ k tó ry  przez dwadzieścia pięć la t z rzę­
du na czele swoich hufców, popierał w jednym  i 
tym  samym teatrze , siłą oklasków, niejednego au­
to ra  dram atycznego, niejednego artystę  i niejedną 
artystkę. Jubileusz ten m iał być obchodzony bez 
ostentacyi, i wbrew  z'wyczajom klak i, cicho, ale 
czegóż reporterow ie dziennikarscy nie w yszperają i 
nie podsłuchają. Dowiedziano się zatem o wszyst­
kich szczegółach uroczystości. Zasłużony „przedsię­
biorca dram atycznych pow odzeń11 został bardzo ra ­
no zbudzony ze snu grzm otem  oklaskow. P odko­
m endni jego  pierwsi złożyli mu w ten sposób swój 
hołd. D yrek tor tea tru , k tó ry  niejedno zwycięztwo

. zawdzięcza energicznem u w daniu się jub ila ta , ofia­
row ał mu piękny zegarek, n a  k tórego  cyferblacie 
zamiast 12 cyfr, wyryto, dla oznaczenia godzin, 12 
lite r  wyrazu a p p la u d issc z , przypom inającego zasłu­
gi, k lak iera i zachęcające go do nowych na tem 
samem polu tryumfów. Jed en  z artystów  dram aty­
cznych przesłał mu srebrną tabakierkę z nap isem : 
la  recherche de la  pa tern ite est in te r d it", dając 
tym  sposobem do zrozumienia, iż p ragnie zachować 
incognito i nie zdradzać swoich bliskich stosunków 
z obdarowanym . A rtystk i tea tru  mieszkanie ju b ila ta  
napełniły bukietam i, z k tórych niejeden otrzym ały 
były w darze jeszcze poprzedniego wieczora od pu­
bliczności, k tórej zapał podbudzanym  był dzielnem 
zachowywaniem się dowódcy klaki.

Bohaterstwo pana D am ali. Małżonek p.
B ary B ernhard t rozłączył się był z nią na pewien 
czas i ja k  wiadomo, zaciągnął się do legii zag ra­
nicznej. Awansował on prędko, gdyż w niespełna 
roku z prostego żołnierza został sierżantem . B ulw a­
rowe dzienniki paryskie przyniosły w tych dniach 
wiadomość o jego  pierwszym wojennym czynie.
D tió jh  tunetańskich  rozbójników napadło na spo­
kojnych mieszkańców U led-Salah i zrabowało kilka 
namiotów. P lu ton  w ojska został wysłany pod do­
wództwem p. Damali dla ścigania rabusiów i je d n e ­
go z nich udało mu się schwytać. Niedawno je ­
szcze oklaskiwany artysta , dandys bulwarowy, sa­
mowładny pan serca kapryśnej Sary, dyrek tor te a ­
tru , a  dziś goniący na czele plutonu za afrykań­
skim rozbójnikiem, dziwne zaiste i dram atyczne Ko­
leje losu i być może, iż bohater ich, gdy znowu 
zatęskni za deskami teatralnem i, będzie miał ie- 
dy sposobność własne swoje dzieje przedstaw iać 
na scenie, wśród oklasków publiczności.

—  S p a c e r  do Ameryki. P rzed  sądem cywil­
nym w P aryżu  toczy się zajm ujący proces. P an i 
Aucher, sądownie separow ana z swym mężem, o- 
skarża tegoż o w ykradzenie wspólnego ich dziec a, 
k tó re  ojciec uwiózł do Buenos-Ayres. Co do spo ­
sobu w ykonania tego uwiezienia, podaje świade , 
k tó ry  był zatrudniony w kantorze A uchera, dras j  
czne szczegóły, k tó re  zakraw ają na ro m an s . e 
wnego dnia, opowiada on, zaprosił mnie moj pryn
cypał, aby się z nim udać na polowanie i ry  o ow . cem wykonywania muzyki relig ijnej, k tó ra
stwo. Spotkanie się oznaczonem by o n.^ j ^  ,naazVcb czasach n ieste ty  chyli sie do UDadku.

R e p e r t u a r  t e a t r a l n y .
Początek o 7% .

W s o b o t ę  12 g o : Z  Tajemnic B oru , sztuka 
w 5 aktach Ludw ika O tto , przekład  A urelego U r­
bańskiego, po raz pierwszy. Benefis i p iąty  w ystęp 
Józefa B ychtera.

W  p o n i e d z i a ł e k  14go: Z  Tajemnic Boru , 
po raz drugi. Szósty występ Józefa R ychtera.

W e w t o r e k  15go : Ślubij Panieńskie, kom edya 
A leksandra F red ro . Siódmy występ Józefa B ychtera.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych w S u k i e n n i c a c h  otwarta codziennie od godz. 
Hej do 4ej prócz poniedziałku.— Wstęp w niedziele 15, 
w dnie powszednie 30 centów.

— G a b i n e t  a r c h e o l o g i c z n y  u n i w e r s y t e t u  J a ­
g i e l l o ń s k i e g o  (Collegium majus) zwidzać można co­
dziennie od 12ej do lej prócz niedziel, świąt i feryj uni­
wersyteckich.

— Muzeum Techniczno - przemysłowe w gmachu Franci­
szkańskim otwarte codziennie od g. lOej do 6ej. — Wstęp 
20 cent. od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatnie.

—  D. 9go m aja pochm urno, wieczorem deszcz; 
term. 8-0 doszedł do 23-5 C. B arom etr nisko s to i ; 
o godzinie 7ej rano d. lOgo stan  jego  był 735-4 
millim., term . 16-2 C .—  W ia tr  połudn.

—  W  piątek  d. l i g o  m a ja : Ś. B eatryksy p.

W  sprawie konkursu na pomnik M ickie­
w icza , otrzymujemy następujące pismo od 
podpisanego rzeźbiarza:

Ponieważ ma być niezadługo ogłoszonym sta­
nowczy konkurs na pomnik Mickiewicza, ośmie­
lam się słów kilka powiedzieć o jego programie, 
tembardziej, ż e  t o  j e 8 *. r0WI11_e z d a n i e m  
k i l k u  m o i c h  k o l e g ó w ,  interesujących się tą 
sprawą. W edług zatem naszego mniemania, nale­
ży się stanowczo w y r z e c  m y ś l i ,  by  p o m n i k  
był  j a k i  e mś  d z i e ł  e m a r c h i t e k t o n i c z n e m ,  
giłyż może być tylko i powinien być dziełem rzeźby.

Należałoby przytem wyraźnie określić, czego 
głównie mamy wymagać od̂  pom nika: allegoryi, 
czy wyobrażenia osoby Mickiewicza.

Jeżeli najpiękniejsze ze znanych pomników, 
mają za główny przedmiot postać człowieka, któ­
remu są wzniesione, sądzę, że i tu ogólniejszem  
jest żądanie, by treścią pomnika była osoba Mic­
kiewicza. Ostatecznie wiedzieć potrzeba, czy może 
być projektowany ten pomnik jako oparty o ja­
kąś ścianę, czy jako posąg na otwartym placu. 
W  każdym razie konkurujący potrzebują mieć 
stanowczo dane wyobrażenie o miejscu i otocze­
niu pomnika. Podniesiony ostatnio w dziennikach 
projekt placu, położonego zdała od  g w a r u  ż y ­
c i a  m i e j s k i e g o  i kolosalnych budowli, w y ­
d a j e  s i ę  b y ć  b a r d z o  d o b r y m .  Wymiar szki­
cu całego pomnika dla wszystkich powinien być 
oznaczonym. Nie należy jednakże oznaczać wyso­
kości głównej figury, by przez to nie narzucać 
proporcyi podstawy, ta bowiem jest polem dla 
fantazyi’ artysty w uzupełnieniu głównej jego my­
śli. B yłoby także bardzo pożądanem, by komitet 
mógł wyznaczyć chociaż trzy nagrody, które za­
wsze są’ zachętą w długiej pracy nad konkursem 
i na którego wykonanie trzeba mieć dane przy­
najmniej sześć miesięcy.

Ludw ik  KucharzewsH. 
W arszawa 4 maja 1883.

W iadom ości a rtystyczn e, literackie  
i  naukowe.

O g ó ln e  zg r o m a d z e n ie  K o la  a rty sty czn o  
l .te r a c k ie g o  odbyło się wczoraj. Przedłożone 
rachunki przyjęto do wiadomości i udzielono za­
rządowi absóiutoryum. Na wniosek W ydziału i 
po gorącem przemówieniu p. Asnyka, ogólne zgro 
madzenie powołało na członków honorowych To 
warzystwa: Jeża, J. I. Kraszewskiego, Dra Józe 
fa Majera, prezesa Akademii i mistrza Matejkę.

Przystąpiono potem do wyboru Zarządu i Wy 
działu. Prezesem wybrany: Juliusz Kossak, wice 
prezesem Adam Asnyk, sekretarzem Kazimierz 
Bartoszewicz, podskarbim Abramowicz. Do W y­
działu wybrano z artystów: Loeflera Leopolda, 
Gadomskiego W alerego,. Gujskiego, Piwnickiego 
W itolda, Stykę Jana i Żeleńskiego W ładysława  
z literatów:’ Bałuckiego, Germana, X. Polkow­
skiego, Sadowskiego, Pawlikowskiego i Romano 
wicza.

Do komisyi obrachunkowej wybrano : Bochenka 
Piekosińskiego i Karola Lange.

Ogólne zgromadzenie zatwierdziło wniosek Wy 
działu, aby na uroczystość obchodu pamiątki od 
sieczy W iednia wydać album artystyczne, w łą­
czności z tą pamiątkową epoką zostające.

W dniu Śgo Stanisława w czasie ostatniej mszy 
w kościele N. P. Maryi panie Józefa Michałowska i 
Brzezińska ślicznie śpiewały na chórze. Na orga­
nach grał p. Władysław Żeleński, zarówno jak za­
przeszłej niedzieli, gdy wykonywaną była msza Pio- 
trowińska Moniuszki. Słyszeliśmy, że organ ma być 
doprowadzonym do zupełnego porządku i cofnięty 
głębiej, co bardzo korzystnie wpłynie na jego brzmie­
nie, a na chórze przybędzie wiele miejsca. Wtedy 
kościół N. P. Maryi stanie się najodpowiedniejszem 
miejscem do wykonywania muzyki religijnej, któi 
w naszych czasach niestety chyli się do upadku.

W drukarni związkowej wyszła świeżo nakładem 
kiem. Kupił bilety i wsieansmy uu . K Bartoszewicza książka p. t. Minister
zdziwieniu memu upłynęła część _d a f "  ęg w  rzeo* i8l’ana z okoli_m    5------- £'

Florgan Z ien iia łkow ski, rzecz napisana z okoli­
czności dziesiątej rocznicy jego ministerstwa. Na 
czele umieszczony jest dobrze trafiony wizerunek 
ministra.

Aptekarz i chemik lej klasy, P. S a b  o u r  dy  
w Paryżu, przygotowuje od lat 5,̂  według prze- 
ńsu najznakomitszych lekarzy, Ziarnka z Kreo­

zotu, roztworzone w tranie sztokfisza, ktoie za­
wsze pomyślnie skutkowały w leczeniu suchot p iei - 
siowych.

W  Krakowie w aptekach PP. Trauczyóskicgo, 
Aedyka i W iszniewskiego.

Ostatnie wiadomości.
Członkowie Komitetu centralnego wyborczego 

otrzymali następujące zaproszenie:
W  imieniu prezydyum Komitetu centralnego 

przedwyborczego dla zachodniej części Galicyi i 
W. Ks. Krakowskiego, mam zaszczyt zawiadomić 
WPana, że stosownie do uchwały Kom itetu, po 
siedzenie jego odbędzie się w Krakowie 16 maje 
o godzinie 4- ej po południu , w sali Towarzystwa 
ubezpieczeń.

Na porządku dziennym tegoż posiedzenia będą 
następujące przedmioty: roztrząśnienie pism Komi­
tetów powiatowych przedstawiających kandydatów 
na posłów; zatwierdzenie przyjętych kandydatów 1 
polecenie ich wyborcom; obrady o dalszych czyn­
nościach Komitetu centralnego przedwyborczego 

Zastępca przewodniczącego 
Leon Chrzanowski.

Od Administracyi „ Czasu. “
Na pomnik Mickiewicza złożono od Stasia Z. 

2 złr.

Gospodarstwo handel i przemysł.
W sprawie piętnowania bydła odbieramy na­

stępujące zawiadomienie:
Miło mi donieść hodowcom bydła, że owo, tyle 

słusznych i uzasadnionych skarg i zażaleń w y­
wołujące piętnowanie bydła w dotychczasowy 
sposób, nareszcie na kilkakrotne nalegania obu- 
dwu rolniczych Towarzystw krajowych i rezolu- 
cyą sejmową zmienionem zostaje. Ministerstwo 
rolnictwa postanowiło, by odtąd piętno było wy­
palane na rogach, a n ie ‘ na udzie, wolni więc 
będziemy przecież od dręczenia naszych zwierząt 
na podstawie ustawy. W . S.

W r o c ł a w .  —  Płacono pszenicę za 100 kilo 
po 2 0 2 0  marek (11 złr. 82 cent.); —  Żyto za 
100 kilo po 14-90 marek (8 złr. 72 cn t.); owies 
za 100 kilo po 13-50 marek (7 złr. 90 cent.); —  
rzepak za 100 kilo 33-—  mark. (19 złr. 30 cnt.).

Koszta transportu za 100 kilo zboza wynoszą: 
z Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 cnt., z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów; ze Lwowa 
do Krakowa 96 centów.

T a r n ó w  2 maja — lj Płacono za 100 k ilfg  
pszenicy 08 — . żyta 6-20, jęczmień 6 40 owies 
6 30, grnch 8 50, bób 6'40 ziemniaki 2 80, rze 
pak 15 75, siano 2 50, Konicz 3 1 0 , słoma 1 60: 
kilo masła 80

A r t y k u ły  w  d z ia le  
d z ą  od  R e d a k c y i .

„ W a d esła n e0 n ie  p o c h o

N A D E S Ł A N E .

Dr Adam Świrski
L e k a rz  Z a k ła d u  zdrojow ego w I w o n i c z u  
ord y n u je  ja k  w la ta c h  poprzedn ich  —  m ieszkan ie

' „Stary PaJac.11 (1207-2-10)

( N A D E S Ł A N E . )

I I i wszelkie c h o r o b y  nerwowe
r P f l d P . Z K B  w y l e c z ą  listownie specyalista 
I M UC4W & - -Y  pjr KMisch  w Dreźnie w Sa­
ksonii. Mnóstwo wyleczeń. Złoty medal Towarz. 
naukowego w Paryżu. (1271-1-10)

N A D E S Ł A N E . (1107)

Telegramy własne „ Czasu. ‘

G o r l i c e  10 maja. Rezultat głosowania korni 
tetu przedwyborczego następujący: Obecnych było 
32 członków. Adam S k r z y ń s k i  otrzymał la  
głosów, K o z i o r o w s k i  6,  F e d e r o w i c z  1 
głos, trzech nie głosowało. Kandydatem komitetu 
jest zatem Adam S k r z y ń s k i .

R e r l i n  10 maja. K reuz Ztg  pisze: Stan zdro 
wia Bismarka pogorszył się znów znacznie. Ner­
wowy ból twarzy występuje bardzo silnie. Kan­
clerz jest tak cierpiący, iż doktorzy zalecają mu 
koniecznie jak największy spokój. Profesor Fro- 
richs wezwany został znowu do kanclerza, obe 
cnie jednak stan kanclerza nie budzi obaw.

R e r l i n  10 maja. Komisya budżetowa odrzu 
ciła wczoraj wniosek Richtera żądający, aby nie 
obradowano dotąd nad budżetem, dopóki zeszło­
roczne rachunki nie będą przedłożone.

Telegramy biura koresp.

W i e d e ń  10 maja. W iener Ztg  ogłasza usta 
wę o kolei lokalnej Czerniowce-Nowosielica.

W i e d e ń  10 maja. W iener AUg. Ztg  pisze 
Cesarz przyjmował dziś o godzinie 10 rano Smol 
kę i kazał sobie złożyć sprawozdanie o przebiegu 
ubiegłej sesyi; wyraził prezesowi Izby kilkakrotnie 
gorące uznanie z powodu roztropnego^ kierowania 
obradami, czemu jedynie zawdzięczać należy, że 
Izba w tak krótkim stosunkowo czasie tak bar­
dzo wiele i ważnych załatwiła przedłożeń. Cesarz 
mówił następnie o tendencyi poszczególnych u- 
chwalonych ustaw.

W i e d e ń  10 maja. Fremdenblatt pisze: Kon- 
weneya względem połączenia kolei wschodnich 
z kolejami austro - węgierskiemi, będąca rezulta­
tem obrad conference d guotre, została wczorą 
popołudniu podpisaną. Ze strony Austro-Węgier 
podpisali ją K  a 1 n o k y i szef sekcyi S z o e g y e n y i .

R e r l i n  10 maja. Duńczyk J o h a n n s  e n  po­
stawił w parlamencie interpelacyę w sprawie prze­
prowadzenia rozporządzenia pruskiego, tyczącego 
się kwestyi optantów w północnym Szlezwigu. 
Dyskusyę nad tą interpelacyą wyznaczono na 
dzień 22 b. m.

R z y m  10 maja. Legat papieski na koronacyę 
cara wyjedzie ztąd w poniedziałek. W  Wiedniu 
odwiedzi on nuncjusza papieskiego.

Papież udzielił audyencyi kardynałowi L a y  i 
g e r i e ,  i postanowił zamianować dwóch nowych 
biskupów w Afryce. Pożegnawszy się z Papieżem, 
konferował kardynał dłuższy czas z ambasado­
rem B e h a i n e.

P a r y ż  10 maja. W  komisyi oświadczył mini­
ster marynarki, że jeden batalion i trzy baterye 
górskie otrzymały rozkaz, aby udały się do Ton- 
kinu. W  liście do króla Tuduka oświadcza Grevy, 
że Francya musi zająć silne stanowisko w Ton- 
kinie, ponieważ król nie chce przywrócić bezpie­
czeństwa, i upomina króla, aby nie przeszkadzał

okupacyi i podpisał protokół, w ktorymby J  
żnie uznał protektorat francuski za poręcz 
nietykalności swych państw. Francya za a , .
będzie sprawy zagraniczne Anamu, zaprowa z  ̂
cła i pobierać podatki. Rząd otrzymał wm omosc, 
że 2000 Chińczyków wyszło z Tientsin— niewiado­
mo, w jakim celu. Minister nie przypuszcza, a y 
Chińczycy ci chcieli zagrażać Tonlanowi. oc o 
dy roczne z ceł i podatków obliczone są na 
milionów. Z sumy tej 10milionóv? obróconyc ę 
dzie na administracyę, 10 milionów na rożne ro 
boty, a 10 otrzyma król Tuduk, jeźli warunki te 
irzyjmie. Minister utrzymuje, że sama obecno, c 
znaczniejszego oddziału wojska w Tonkinm wy­
starczy, aby zapobiedz oporowi Chińczyków 1 
uspokoić ludność, która pragnie protektoratu
^rancyi. , .

P a r y *  10 maja. Orłów wyjechał wczoraj w ie­
czór do Moskwy. . - ,

R z y m  10 maja. W  Izbie deputowanych Do-
pretis w odpowiedzi na interpelacyę Fortiego 
(członka skrajnej lewicy), jak zamierza poshjpic
sobie rząd wobec ostatnich mamfestacyj ktoi.ych
rezultatem były procesy polityczne, uwzględniając 
obowiązki swe względem przyjaznego państwa, 
tudzież w sprawie utrzymania spokojnosci publi­
cznej —  ośw iadczył, że rząd nie może scieipiec 
żadnej manifestacyi irredentystów, przekraczającej 
granice swobody, którzy kraj _ niepokoją, ^adne 
państwo nie myśli o wywieraniu presyi na W io­
chy, które także nie zniosłyby _ żadnej presyi.

W łochy nie patrzyłyby obojętnie n a  wrogie dla 
siebie demonstracye za granicą. Ponieważ żaden 
z interpelujących nie postawił wniosku, aby sy- 
tuacya polityczna została wyjaśnioną, interpeluje 
Morene rząd w sprawie polityki wewnętrznej, je ­
dynie w celu wywołania po dyskusyi głosowania.

R u k a r c s z t  10 maja. Ogólny rezultat wybo­
rów do Izby jest następujący: Wybrano 132 li­
beralnych i 13 członków połączonćj lewicy,

D u b l i n  10 maja. Sąd przysięgłych uznał Kel- 
lego winnym, wskutek czego tenże skazanym zo­
stał na śmierć.

M a s s u a t i  10 maja. Żołnierze egipscy znie­
ważyli wicekonsula francuskiego, Rząd egipski 
zaproponował załatwienie tej sprawy w sposo 1 
przyjacielski, na co wicekonsul zgodził się.

K u r s a .  — W i e d e ń  10-go maja. 2 godzma 
30 m. popoł. Renta papierowa 78-65. — 5 U Kenta 
papier, nieopodat. 93-20. Renta srebrna 7915 . — 
Renta złota 99-15. -  6%  Renta złota węgierska 
120-20—  4°/o Renta złota węgierska 8An>. — 
Losy z r. 1860 133-75. —  Akcye Banku Austr. 
W ęg. 8 4 0 — . —  Akcye kredyt. 3 0 7  1 0 . —  Londyn 
119-90. -  Napoleony 9 -5 0 V2. — Lombardy 1 4 5 - - .  
Losy 1864 roku 170-75. —  Akcye kolei Karola 
Ludwika 307-50. —  Akcye kolei Lwowsko-Lzer- 
niowieck. 171-25. -  Akcye kolei węg.-półn.-wsch. 
159-50. —  Obligacye indemn. galicyjs. 99Ap _  
Losy prem. węgiersk. 114-50. — Akcye kolei Ko- 
szycko-Bogum. 146-— . —  Akcye kolei pćłn.-zach. 
austr. 203-— . —  6°/0 Listy zast. hipot. 102-20.
6% Listy zastaw, galic. Zakładu kredyt. Zmmsk.
1 A 102-— . —  Akcye kolei Siedmiogro. 164 2o. 
Marki 58-50. —  Ruble 118-25. — Dukaty 5-65 .—  
Srebro — . —  Akcye Anglo-Bank — .

Usposobienie giełdy: , , .
R e r l i n  10-go maja. —  Banknoty austryackie 

170-70. — Krótki Wiedeń 170-70. —  Krótka War­
szawa 201-45. -  Banknoty rosyj. 201-80 —  5 /,, 
Listy zast. Polskie 62-80. -  4%.L is  y ^ w id a c  
Polskie 54-65. — Akcye kolei Karola Ludwika 
131-62.— Akcye austr. kredytowe 525-

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Antoni Klobukowski.____ ||mrn„„mu ---

Pociągi na kolejach żelaznych.
M fp - Godziny przybycia i odjazdu pociągów  

na kolei Galicyjskiej obliczone według zegaru pe- 
szteńskiego (różnica od krakowskiego o 4 minu­
ty) ; zaś na kolei Ces. Ferdynanda według zega­
ra pragskiego, (o 12 minut później od krakow­
skiego).

Odchodzą * Krakowa:
» o  L w o w a > osobowy pospieszny: wieczorny
Kraków  odjazd: . 10-48 rano 9-13 wiecz, 10'4B wiecz.
Lwów  przyjazd: . 9‘, wiecz. 5-20 rano 11 rano.

R o  T a r n o w a  lokalny.
K raków  odjazd 6-,, rano 
Tarnów  przyjazd 9\J4.

R o  W i e l i c z k i : K raków  odjazd: 11-, w połud.
W ieliczka  przyjazd: ll-4ł po poł.

Przychodzą do Krakowa:
5Be L w o w a  1 osobow'y: mieszany: pośpieszny.
Tjwów odjazd . 4m9 rano 4-33 wiecz. lOaownocy
K raków  przyjazd: 2-3“ pop. o-io rano

K T a r n  o w a  lokalny.
Tarnów  odjazd 5',, po poł.
K raków  przyjazd 8-J6 wiecz,

---------------

6-48 rano

Kurs pieniędzy i papierów publ.
K r a k ó w  10 maja.

Ruble papierowe rosyjskie za 100  ......................
Rubel srebrny o b r ą c z k o w y ...................................
Marki niemieckie za 100 m a re k ..............................
Dukat w a ż n y ...........................................................
2 0 - fra n k ó w k a ............................................................
Imperyał w a ż n y ......................................................
Srebro austryackie za 100 złr....................................
Kupony srebrne płatne za 100 złr............................

L isty  zastawna i  obligi 
W  pożyczka krajowa galicyjska . .
Obligacye indemnizacyjne gałicyjekie .J
iyl listy zast. Tow. kredyt, ziemśk. . e Eę
4fa „ » « « n II em. £
5k  listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. . ) % o  
W  listy „ bankn hipot .
6»/ listy dłnżne galic. zakł. włość. . ł * £
(y/o listy zast. gal. zakł. kred. wło. za 100 złr.
5/o listy zast. Banku hipot. gal. z pre. lO ^  — 
b/o listy zast. „ „ zwrotne za 40 lat s a
5V, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat srebrem za 100 złr. w. a. .
G/o listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. _ w, a. .
G/o listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. _ w. a. .
1 /  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 20 lat, banknot, za 100 w. a . .  
ó/o listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 [.. 100 rubli]
i /  listy likwidacyjne Królestwa Pel. [„  100 rubli]

Akcye kolejowe i  bankowe.
Akcyc kolei Karola Lndwika • •. .• P° zh . 210

„ „ Lwowsko-Czerniowieckiej „ 200
„ banku hipot. we Lwowie  ̂ » 200
„ banku gal. dla h. i prz. w Krak. „ 200

Losy krajowe.
Losy miasta Krakowa  .............................................
Losy miasta Stanisławowa . . . . . . . .

© 3b0 ci

l iM £
$ 4

'P id CL 2* O «

płacą żądają

118 -
1 56 

58 25 
5 60 
9 47 
9 72 

100 — 
99 50

119 -  
1 66 

58 75 
5 70 
9 55 
9 85 

100 —

L00 75 
98 50 
89 — 
86 50 
98 — 

101 75 
100 50 
92 50 

100 — 
96 75

102 -  
99 60 
90 50 
88 — 
98 75 

102 50 
102 — 
93 50 

101 -  
97 75

98 — 100 —

101 75 102 75

100 50 102 50

104 — 
99 50£ 
87 - g

106 — 
100 50^ 
88 - aS-s

307 50 
169 — 
300 —

309 -  
171 50 
305 -

18 — 
j  22 —

19 25 
24 -

T

m
4V60/.
47,
41/,0/,
4%
47,

W i e d e ń  9 maja
Obligi długu państwa.
Renta p ap ie ro w a ....................

„ srebrna ....................
„ złota ..............................

Losy z roku 1854 po 250 złr.
„ 1860 „ 500 „
„ I860 „ 100 „
„ 1864 „ 100 „

” „ 1864 „ 50 „
Losy Corao-Kenten . . . .
Obligi indtmnizacyjne. 

Czeskie . , • • • • podat.
Bukowińskie . . . .  „ „
G alicy jsk ie ....................  » »
Morawskie • • . • • •  » »
Niższo-austryackie • • „ „
Wyższo-austryackie . • » „
S z lą s k ie ......................... » »
Styryjskie • • - * ‘ -V »
Siedmiogrodzkie . • - < /, „
Węgierskie - ■ • • •
Weffier. z klauz. lob* . _ * . . n 
5/i’ Oblig. poż. kolei węgierskiej . . 
G/o Renta węgierska złota .
4y,/o „ „ » (zaOstbahn).

Akcye bankowe
Anglo-austryackiego Bnnku 
Boden-Credit węgierskie .

„■ „ austryackie
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160

węgierskie
Depositen-Bank . . ■ •
Escompt Gesell. niż. austr 
Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 
Austro-weg. Banku (Nat.-Ba.) 600
U nionbank ..............................100
Yerkehrsbank ogólny . . . 140 
Wied. Bankverein . . . .  100

120 złr. 
140 
80

200
200
500

Akcye kolei.
Albrechta . , 
Alfóld-Fiume.

200 złr. bęz^ś 
200 „ h/o

płacą żądają

78 65 78 80
79 15 79 30
99 10 99 25

119 75 120 25
133 75 134 25
138 25 138 75
170 50 171 —

170 — 171 —

37 — 39 —

106 107
98 20 98 60
99 — 99 75

104 25 105 25
105 75 106 75
104 50 105 50
110 — ___ —

103 — 105 —

99 25 99 75
99 90 100 40
98 30 98 70

139 50 140 —

120 25 120 35
98 50 98 75

115 25 115 50

222 50 223 50
306 70 307 —

303 — 303 50
209 50 210 25
853 — 856 —

810 ___ 841 ___

117 90 118 20
146 25 146 75
109 70 110 —

82 84
172 — 172 75

525 złr. 5?4 
210Donau -Dampfsch. - Ges.

E lż b ie ty .................... ....
Linz-Budweis 
Salzburg-Tyrol . •
Ferdynanda Nordbahn 
Franciszka Józefa . •
Gal. Karola Ludwika . 
Koszycko-Oderberg . -
Lwowsko-Czern.Jassy •
Nordwest austr. . . •

„ Lit. B.
Rudolfa . . . . . .
Siedmiogrodzka I  • •
Staatz-Eisenb. Gesell .
Siidbahn (Lombardy) •
Theisbahn (Cisańska) •
Węg. gal. Łupkowska ,

Nord-Ost . • ■
„ Wcstb. Stuhlw. •

L isty  zastawne.
G/o Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
57, Boden Credit allg. złotem płatne 

papier do lat
67, Tow. kred. krakowskiego 18 lat 
7% Listy dłużne W łość. „ 20 at
67, Towarzystwa kredyt. ^  36 lat

47„2 Gal. Tow. Kred. ziemsk.- -  - - »
5%
6 %
67,
57o 
6%

200
200

1050
200
210
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200

603 -
221 75 
198 75 
188 —
2842 

196 75 
307 25 
146 25 
171 -  
203 50
222 -  

168 75 
164 25 
332 -  
145 25 
250 
162 75 
159 25 
166 25

Gal.'Tow.’ Kred. ziemsk.nowe 37 lat
” Bank Hipot. lwow. . . . .

Włość. • • • •
Bank austr. węg. ^ Tat10La A Wa;  ?: 
Szlasko aust. Bod. Kredit-Anstal 

5 1/W°/ wpff offól. Bod.-Kredit 34 lat ę/Wo węg- ogden Krcdit.Institu t. .

P riorytety kolei.
300 złr. 5%

 200 „ „
Em. 1874 200 „ „

Donau-Dampfsch. 100 i 200 „ 6 “/o
E lż b ie ty ....................160 „  4 /, /,

„ Em. 1862 '.  • 300 „ „ „

577

Albrechta. 
Alfóld-Fiume

płacą
605 -
222 50 
199 — 
188 50
2847 

197 26 
307 75 
146 75 
171 50 
204 -
223 — 
169 25
165 
332 50 
145 50 
250 50 
163 — 
159 75
166 75

118 25 
104 50 
101 —

102

89 50 
98 25 
98 25 

102 10
101 75 
100 70 
100 50

102

95 50 
97 60 
94 50

118 75

102 —  

105 50 
102 50

90 50 
98 50 
98 50 

102 30 
102 50
100 85
101 50

102 25

96 -
97 90 
95 —

107 75108 25 
102 90(103 40 
102 90,103 40

Elżbiety Linz-Budweis . 200 złr. 5/  
,  Em. 1 8 7 0 . . .  200 „ „

„ 1 8 7 2 . . .  200 „ „
Salzb.-Tyr. 1870 200 „ „

Eperies. Barn. węg. część 300 „ „
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . . • 4'/a> 

„ „ wal. austr. . . . „
„ Mor.-Szląz. linia 1871/72 5 /
„ poż. 14 milion. 1882 . „
„ poż. 1872 r. . .100  złr. h/o

Franc. Józefa Em. 1867 . 200 „ „
„ Em. 1873 . 200 „ „

Gal.-Karol.-Lu9. I  Em .. 300 „ „
II „ 1871 300 „ „

III „ 1872 300 „ .
Koszycko-Oderb. . . . 200
Lwow.-Czer. I  Em. 1865 300 

II .  1867 300 
” III „ 1868 300 

IV „ 1872 300 
Nordwestb."austr. . . . 200

„ „ Lit. B. . 200
„ „ Em.1874 200

Rudolfa ...................... 300
„ Em. 1869 . . .  300
„ Em. 1872 . . .  300
„ Salzkam. gut. zł. 300 

Siedmiogrodzkiej I . . 200
Staatseisenbahn 
Sttddahn (Lombardy)

107 25 
107 25 
107 25 
107 25

105 -  
100 50 
107 -
103 75
104 25 
103 20 
103 —
98 50

„4

200
Theissb.-Gesell.. .
Węg. gal. Łupków.

„  ̂ HEm. 200
„ Nordost . . . .  300 
„ „ złotem . . 200
„ Westbahn . . . .  200 
„ „ Em. 1874 200

Losy.
h/o Donau Reguł. . 
Premiowe Wiedeńskie 

„ Węgierskie
„ Tureckie

Kredytowe . . .

500 fr. S/o 
500 fr. S/o 
200 złr. h/o

. złr. lOO'1 

. „ 100
• J. 100. fr. 400 
. złr. 100

płacą żądają
107 75 
107 75 
107 75 
107 75

105 50 
101 50 
107 75 
104 50 
104 75 
103 60

'98 90

97 30 
95 -  
99 20 
95 75
95 25 

102 60 
102 80

101 25 
101 25 
101 25 
123 -  
93 30 

182 -  
140 -  
120 50 
101 — 
93 30 
92 50 
92 20 

115 25
96 — 
95 —

113 75 
123 75
114 50 
26 25

170 -

97 60
95 40 
99 50
96 -
95 75

102 90
103

102 
102 
102 —  

123 75 
93 70 

182 50 
140 50 
120 75 
101 25 
93 70 
93 — 
92 50 

115 75
96 50 
96 —

114 25 
124
115 — 
26 50

170 50

C l a r y .....................................Ai. 42
4% Donau-Dampfsch. . . „ 105
Insbrucku...................................  20
Keglewicha 10 /,
Krakowskie . . .  . „ 10
Ofher (miasta Budy). . . „ 40
P a l t y ................................... .....  42
R u d o l f a ...................................  107,
S a lm a .................................. .....  42
Salzburgskie......................... .....  20
St. G e n o i s ..............................  42
Stanisławowskie . . . . „ 20
41 A % Tryesteńskie . . . „ 1(5
4°/ . . . .  f 0* /o « • • • n ~
Waldsteina 21
Windischgratza.........................  21

W aluty.
Dukaty w a ż n e ........................................
20 f ra n k ó w k i.......................................
Imperyały rosyjsk e  .........................
Funty szterl. a n g ie ls k ie ....................
Liry tureckie złote . • • • •
Marki niemieckie za 100 marek . . 
Rubel papierowy za 1 0 0 ....................

Lwów 9 maja.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr.. . . 
5»/„ Listy zast. Tow. kred. ziem. . .
4% » » " ’ , -. •5% v 37-letme.
6% „ „ Banku hip. gal. . .
6% „ „ i> włość, galie. .
57, Obligi mdemn. gal. 5% podat. . 
67, n pożyczki krajowej . . .

Warszawa 9 maja
57, Listy zastawne nowe 1869 r. . .

kupon .
57, Listy likwidacyjne.........................

kupon .

płacą
38 25 

108 — 
20 50
17 50
18 -  
41 -
36 75 
19 — 
51 50 
22 75 
45 — 
22 50

127 — 
64 — 
28 50
37 25

5 66 
9 50 
9 79 

11 94 
10 78 
58 50 

118 25

301 — 
97 90 
89 20
97 90 

101 80 
101 —
98 70 

101 —

rub.jkop.

38 75 
109 —
21 25 
18 50
18 50

37 25
19 50 
52 — 
23 25 
45 50 
23 60

128 — 
65 — 
29 —
38 25

5 68 
9 51 
9 80 

11 98 
18 80 
50 60 

118 75

308 — 
98 90 
90 50
98 90 

102 80
102 50
99 70

103 —

rub.|kop.

100 10

175



CZA8 2 Piątku 11 Maja 1883,

Ogłoszenie konkursu.
L. 8140.   (1167-1-3)

Wydział krajowy Królestwa Galicyi 
i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem, — ogłasza niniejszem 
konkurs na dziełko o kopalnictwie 
nafty, mogące służyć jako podręcz­
nik dla zawiadowców i urzędników 
kopalń naftowych w kraju.

Dziełko to powinno zawierać:
1. Krótki opis i ocenę metod i na­

rzędzi  ̂ używanych do wykonywania 
otworow świdrowych w ziemi, zasto- 
sowujących siłę uderzenia, lub wier­
cenia, oraz porównanie ich co do 
kosztów i warunków wykonania mię­
dzy sobą i z kopaniem szybów.

2. Dokładny, rysunkami zaopa­
trzony opis kopania szybów do głę­
bokości 200 m. ze wskazaniem: a) 
narzędzi służących do rozsadzania 
skał, a ewentualnie użycia dynami­
tu; b) drewnianej budowy szybu 
(cembrowania) używanej w kraju i 
za granicą; c) młynków, lutni i in­
nych narzędzi, służących do wenty- 
lacyi; d) lamp służących do oświe­
tlania i przyrządów mających na ce­
lu zabezpieczenie życia i zdrowia 
robotników, zarówno przy zjeżdża­
niu do szybów, jak i podczas pracy.

3. Dokładne, rysunkami zaopa­
trzone , opisy wzorowego ręcznego 
i maszynowego wiercenia na sztan- 
gach, z wymienieniem normalnych 
wymiarów przyrządów i narzędzi, 
zapewniających ich wytrzymałość.

Osobne rozdziały powinny trakto­
wać:

a) o urządzeniu pomp i sposobach 
tamowania przypływu wody;

b) o urządzeniu potrzebnego dla 
kopalni nafty warsztatu mecha­
nicznego z tokarnią i kuźnią;

c) o kontroli pracy i wykonanej 
przy wierceniu roboty;

d) o wypadkach zdarzających się 
przy wierceniu otworów świdro­
wych i narzędziach służących 
do ich naprawiania, a względnie 
do usunięcia przeszkód do ich 
pogłębiania.

4. Polską nomenklaturę górnic­
twa naftowego, uzupełnioną, jeśli to 
być może niemiecko-polskim i pol­
sko - niemieckim słownikiem tegoż 
działu nauki górniczej.

Za dzieło najlepiej opracowane, 
odpowiadające wymogom konkursu 
i obejmujące przynajmniej 6 arku­
szy druku, zapewnia się autorowi 
nagrodę w kwocie 500 złr. w. a , 
za drugie z porządku odpowiadają­
ce tymże wymogom kwotę 300 złr. 
w. a., — a o wartości przedłożonych 
prac orzekać będzie komisya spe- 
cyalna, którą Wydział krajowy przed 
dniem 1 grudnia r. b. ustanowi. — 
Wydział krajowy zastrzega sobie 
prawo ogłoszenia drukiem nagrodzo­
nej pracy, która jednak pozostanie 
własnością autora.

Dla ułatwienia pp. konkurującym 
uzyskania nagrody, dozwala się do 
konkursu przedstawić prace doty­
czące jednego tylko z dwu działów, 
które podręcznik ma obejmować t. j. 
odpowiadające na punkta 1 i 2 pro­
gramu, lub na punkt 1 i 3 tegoż — 
i za takie częściowe opracowanie 
przedmiotu przeznacza się także dla 
najlepszej pracy nagrodę 350 złr. 
w. a., a dla drugiej z porządku 200 
złr. w. a.

Dodanie nom enklatury polskiej 
górnictwa naftowego nie stanowi wa­
runku, którego niedopełnienie pocią­
gałoby za sobą utratę do prawa o- 
trzymania nagrody.

O wyż wymienione nagrody może 
ubiegać się każdy, kto p r z e d  1  
g r u d n i a  r . b .  przedłoży Wy­
działowi krajowemu pracę napisaną 
po polsku wraz z opieczętowaną ko- 
peitą, zawierającą nazwisko autora, 
a tern samem godłem, co i praca, 
zaopatrzoną.

Lwów, dnia 20 marca 1383 r.
Grołt.

Dwa pokoje frontowe
na dole, do odnajęcia przy ulicy K 
p e r n i k a  pod Nr. 2. (1274-1-

W y c h o w a w c z y n i e
^zaminowane nauczycielki z Północn. Niemiec, 

bardzo zdolne w językach i muzyce;
F r a n c o s k i

nające doskonale język angielski, m uzykalne;
A n g i e l k i

pajace dobrze język francuski, rysunki, malo­
wanie i muzykalne; a

ogrodniczki Froblowskie
bardzo dobrem i poleceniami, poszukuję posady 
Mieszkają w zakładzie p. K o l i i  

7 W i e d n i u *  P r a t e r s t r a s s e  A l*  { Iz il-p o j

Ogród gościnny
tu i  p r z y  p la n ta cya ch , 2Vr. 9,

u l. Z w ie rzy n ie c k a .
Miejsce najprzyjemniejsze gdzie są: 

ś n i a d a n i a ,  o b i a d y ,  p o ł w t o c a o r W  
i  k o l a c j e - ,  (IZtZ-l-ó) 

C h leb  dom ow ego  p iecz y w a ,
codzień ś w i e ż e  masło, mleko i śmietana

piwo marcowe,
wina austryackie, węgierskie, fran­

cuskie, reńskie i szampańskie.
Kuchnia zaopatrzona w smaczne potrawy. 

W każda niedziele i święto

K O  I  C E R T
w yko n a n y  przez m uzykę  w ojskową.

Początek o g. 4ej popoł. Wstęp wolny.
D la  am a to ró w  w y b o rn a  k rę g ie ln ia .

Z uszanowaniem Józef Tylko. 
!SH5ESiE5asa5a5aS2Sa5HSH5HSHSaS2Z powodu śmierci właściciela, 

są gó rn e  ła z ie n k i do 
sp rzed an ia  pod Nrem 4, 
ulica Łaziebna. (1238-1-3) 
Wiadomość na miejscu.

W ie jsk ie  m ieszk an ie .
W Izdebniku, przy gośeińcu krakowskim, jes t 

mieszkanie na p iętrze, składające się z 2 pokoi 
i kuchni, od 1 czerwca do wynajęcia. W miejscu 
kościół i poczta. — Bliższa wiadomość pod adre­
sem: S. Z. p. I z d e b n i k .  (1236-1-3)

POSZUKUJE SIE

mieszkania
(6 pokoi, kuchnia, piwnica, strych) 
od Igo lipca b. r. Listowne zgłosze­
nia pod znakiem B. 101 przyjmuje 
do 15 b. m. poste restante K r ak ó w.

(1240-1-3)

H a r m o n i e f l i i t e
(MAYERMARIX, PARTS) 

do partyj skrzypców, altówki lub wiolon­
czeli w kwartetach.

Nabyć można w k s i ę g a r n i  p. K r z y ­
ż a n o w s k i e g o  w Krakowie. (1239-1-3)

KOCIOŁ
miedziany, duży, na przeszło 30 konewek 
wody, jest do sprzedania przy ulicy P o d ­
w a l e  pod Nr. 5. (1273-1-3)

T o r c l - I i o y a n *
niszczący szczury,my­
szy, krety  i t. d. Uzna­
nie honor, na W ysta­
wie Pow. 1878. W P a­
ryżu pp Guerard&Cie 
rue del’Elysće des Be­
aux Arts, 15.—'W Kra-

-------------------- -- --- -— kowie w aptekach pp.
J. Trauczyńskiego, W. Redyka i Wiszniewskiego. 

(13-24-26)

Dra AKJ1 XA
z a k ła d  w o d o le c z n ic z y

w Z n c k m a n t e l  (Szlązk austr.) 
w pysznej okolicy górskiej, tuż pod lasem 
położony; bardzo staranne utrzymanie i o- 
patrywanie. Użycie elekt r oterapii,  gniese- 
nia, kąpiele iglitńowe. Stacya kolejowa Zie- 
genhals odległą jest o 1 milę. (673 15-)

P laster  T h a psia
LE PERDRIEL-REBOULLEAU

jed yn ie  p r z y ję ty  w Szp ita lach
jako najlepszy, najdogodniejszy, 

najpewniejszy i najmniej kosztowny 
ze środków

przeciw
KATAROM, KASZLOM, ZAPALENIU 

DYCHAWEK, PŁUG, CIERPIENIOM I BOLOM 
REUMATYCZNYM I ARTRETYCZNYM,

etc., etc.~r.i

— /  V
v3W o u

—

_LL
Dla uniknięcia narzekań słasn ie zarzucanych 
p lastro m  n aś la d u jąc y m  Thapsia Le Perdriel- 
R cb o u lleau  w y m a g a ć  nałeży we wszystkich 
a p te k a c h , rysunku i podpisów  powyżej umiesz­
czonych.

(poczwórni® nnnlejzzonyoh).
S kład  w Krakowis w dwóch aptekach

PP. Redyka i  Trauczyńskiego.

(36-26-)

ZATWARDZENIU
zapobiega się i leczy przez użycie

Pigułek roślinnjoh ĆMIE
Przepisywane przez lekarzy francuskich i za 

granicznych ed lat 30-tu zawsze z wielkiem po 
wodzeniem; ponieważ składają się wyłącznie z ro­
ślin, niesprawiają rznięcia ani kolek i mogą 
używać jako środek orzeźwiający, oczyszczaj ą . 
krew lub sprawiający przeczyszczenie. Metoda 
użycia w polskim języku. Wymagać należy, aby 
pigułki Cauvaina znajdowały się we flakonikach 
włożonych w pudełeczka kartonowe i aby na każ 
dej pigułce znajdował się napis C a n t a t a .

W  Paryżu w aptece Pa Dehaut, rue Faub. St. 
Denis 147. (26 31 )

Dostać można w Krakowie w aptekach p. w. 
R edyka, J . Trauczyńskiego i K. Wiszniewskie­
go, — we Lwowie w aptece p. Z. Rnekera i u  p, 
Kalikata Krzyżanowskiego, — w Poznaniu w apt, 
Dra Mankiewicza, — w Brodach w aptece p. M. 
Kullaka i Franzosa — w Czemiowcach w aptece 
p»JbroIichow8kiego.

Powiatowa Kasa oszczędności w Krakowie
przy ulicy Gołębiej pod Nr. 3, 

przyjmuje w k ła d k i i płaci od takowych 5 od  Sta rocznie.
W myśl §. 2 statutu p o r ę c z a  c a ł y  p o w i a t  za pe­

wność wkładek i za ich statutom odpowiednie oprocentowanie.
Kasa eskontuje przytem weksle, udziela pożyczek na hipoteki 

oraz zaliczek na zastaw papierów wartościowych. (953-6-6)
D yrek cya .

Odznaczony w Lyonie 1872, W iedniu 1873, Paryżu 1878 srebrnym medalem.

SAXLEHNERA ZDRÓJ GORZKI

Hnnyadi J&nos
zbadany przez E ie b i g u *  D u n s e n a *  E r e s e ń i u s a ,  tudzież -wypróbowany i ceniony 
przez słynnych lekarzy, ja k  H a m b e r g e r ,  W a r s c h a u e r *  V i r c h o w ,  I l i r a c h *  S jp te - 
g e lb e r g *  S c a n z o n i ,  H u l a ł ,  K u s s b a iu n *  E s m a r c l i ,  H u s s m a n l *  F r i e d r e i c h *  

S c J m ltz e *  E b s te ira *  W u n d e r l i c h  i t d .  zasługuje słusznie być poleconym jako

najlepszy i najskuteczniejszy z wszystkich zdrojów gorzkich.
Składy są we wszystkich ha diaeh wód mineralnych i prawie we wszystkich aptekach, 

jednak należy żądać zawsze wyraźnie § a x l e h n e r »  w o d ę  g c i z h ą .  (580-11-25)
Właściciel: Andrzej Saxleliner w Budapeszcie.

mm

PAPIER RIGOLLOT
Husstarda w arkusikach do Sinapizmów

HUYJĘTT NUUZ K PIłA M  W PARYŻU,
P R U I  AMBU1ANSY, SZPITALI WOJSKOWE, PRZBZ MARY­

NARKĘ FRANCUZKĄ 1 KRÓLKWSKĄ ANdlBLSKĄ i t .  d .

Jedyny którego wprowadzenie do Cesarstwa Rossyj- 
■kiego zostało upoważnione przez Komitet Lekarski 

w Petersburgu.

PhiUdtiphia 1876
Nie należy uważać 

z a  P R A WD Z I WY  
PAPIER RIGOLLOT
tylko takie arkusiki, które 
będą opatrzone podpisem 
CZERWONYM jak j
obok.

Paryż 1*78

Sprzedaje 
się we wszyst­

kich aptekach.

SKŁAD GŁÓWNY
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GRUNTOWNA i SZYBKA POMOC 
d l a  c l e r j i ł ą e y c h  ran  ł o t ą d e k  t  s p o d n i e  s z ę i e l  s i a ł a .

Ś W I A D E C T W O .
Wielmożny Panie! Mój ojciec liczący 85 lat wieku był przez kilka la t dotknięty zatka­

niem w połączeniu z nieznośnemi bolami wraz z hemoroidami. Używał wielu także przez 
lekarzy poradzonych środków, które jednak wszystkie pozostały bez skutecznemi. Przypad­
kowo czytałem o Pańskim Dra Rosa balsamie życia, zamówiłem więc 2 flaszki, po których 
użyciu mój ojciec sta uszek zupełnie wyzdrowiał i zupełnie spokojnie sypia, gdy dawniej z a ­
ledwie 1 godzinę spał. Dziękuję wiec Panu najuprzejmiej w imieniu mojego ojca.

Temeszwar w W ęgrzech. Z szacunkiem
F r a n c i s z e k  J a n a h ,  ajent księcia Schwarzenberga.

Utrzymanie zdrowia zależy po największej części od czyszczenia i czystości soków i 
krwi, tudzież od ułatwienia dobrego trawienia. Aby to  osiągnąć, je s t najlepszym i najsku­
teczniejszym środkiem

Dra Bosy Balsam życia
Dra ROSY BALSAM ŻYCIA odpowiada najzupełniej wszelkim tym wymaganiom, gdyż 

ożywia oałą czynność TRAWIENIA, wytwarza ZDROWĄ i CZYSTĄ KREW, a ciału przy­
wraca napowrót dawniejszą siłę i zdrowie. Na wszelkie dolegliwości trawienia, mianowicie 
BRAK APETYTU, ODBIJANIA KWASAMI, WZDĘCIA, WYMIOTY, KURCZ ŻOŁĄDKA, 
ZAFLEGMIENIE, HEMOROIDY, PRZEPEŁNIENIE ŻOŁĄDKA POTRAWAMI itd., je s t pe­
wnym i uznanym środkiem domowym, k tó ry  z powodu doskonałego skutku zyskał w bar­
dzo krótkim  czasie ogólne rozszerzenie.

W ielka flaizka kosztuje 1 złr., pćł flaszki 5_© crat.
Można przejrzeć bardzo wiele podziękowań. — Balsam rozsyła się na wszystkie stro­

ny za zaliczką należytości. — --------------
B S F  ZWRACA SIĘ UWAGĘ! *39®

Celem uchronienia się od niemiłych nieporozumień, upraszam kupująoych zawsze wy­
raźnie zażądać:

D ra R o sy  B a lsa m  ż y d a
z APTEKI B. FRAGNERA w PRADZE, gdyż dostrzegłem, że kupującym w niektóryoh 
miejscach dowolną ja k ą  miksturę dawano, jeżeli oni poprostu balsam życia, a nie wyraźnie 
D r a  R o s y  B a l s a m  ż y c ic  —

eta*

Na posadę d y r e k t o r a  referenta przy kasie 
pożyczkowej i oszczędności Stowarzyszenia „Wza- 
ibty,t,o pomoc1* w B i a ł e j  z płacą roczną 600 złr. 

złr. dodatku na mieszkanie, ogłasza się ni-
iemna 
i 120 
niejszem

H O S H I B S .
O próczuzdoln enia fachowego, wymaga sie zna­
jomości języka polskiego i niemieckiego,* a po 
otrzymaniu posady, złożenia kaucyi w wysokości 
rocznej płacy (600 złr.) y [1195-3-3]

Podania należy wnieść do Rady zawiadowczej 
Stowarzyszenia najdalej do dnia 15 maja b. r.

m a j ą t e k
w Królestwie Polskiem , kilka mil od Krakowa 
w ziemi słynnej z urodzajności, wskutek choroby 
właściciela jes t pod korzystnemi warunkami do 

nabycia.
y i/iO Q  w GaIicy>> 300 morg. przeszło, z lasem 
n l u o  dobrym, z ładnym domem i t. d. jes t 

do sprzedania.
D 7 i p f 7 f l U f ! )  składająca się z 300 morg. od 
I J A lC l t a w d  św. Jana b. r. do wzięcia.
K a m i p n i p a  ^  plant i dom z ogrodem, 
l Y a l l l l C I l i U a  dobry procent przynoszące, do 

sprzedania. [1.199-3-4]
Poleca: RZĄDCÓW, PISARZY, GÓRALI do 

robót; posyła Jo  wizy PASZPORTA i t. p. czyn­
ności załatwia Biuro komis.- infor. Wład. Jaw or­
skiego w Krakowie, ulica F l o r y a ń s k a  Nr. 21.

IB B ło d a  uczciwa p a n n a  poszukuje od 
I yJB-1 czerwca lub lipca posady do wy­
chowania dzieci zacnej rodziny. Więcej 
uważa na dobre obejście, aniżeli na pen- 
syę. Adres: A. §*. poste restante G le l-  
wl t z*  Pr. Schl. (1212-2-2)

Łubin nasienie pewne, 
100 kilo czyli korzec 

wraz z workiem po V złr. w. a. — poleca 
J .  B n l s l e w l e z ,  skład nasion w 15 o -
e lm l .  (1224-2-2)

Założona 
r. 16T9. &m Sś  ^  ^

^  ^  4*'

/ / < & * /
If

*

&  FABRYKA 
^  wybornych 

holenderskich 
lik ierów . 

Skład fabryczny:

W1EST,
I. K o h lm a rk t 4.

Dla dogodności Szanow. 
Publiczności są! te  likiery 
p r a w d z iw e  do nabycia 
także u znanych i słyn­
nych firm. (159-! 9-24'

JOZEF FRIEDLANDER
l!l. hintere Zollamtsstrasse Nr. 13 

w  W i e d n i u
dostarcza punktualnie po najtańczyck 

cenach

s t a lo w e  p łu g i  R ajo l
1 odznaka państwowa w Lundenburgu 

P racnera wydobywaczo buraków po 20 złr. 
Patentowe elewatory sło n y  po 350 złr. 

Kosiarki, grabie do siana, p rze trząsane  siana, 
sieczkarnie, tr ie ry , orygin. a mery k.* motory wia­

traki i t. p. i t. p.
Katalog opłatnie I darmo. (778-11-18)

Panienki lub starsze
osoby?

życzące sobie uczyć się kroju podług najlepszego 
systemu, w krótkim  czasie i pod przystępnemi 

warunkami, mogę pobierać lekcye.
Ulica K r u p n ic z a  Nr. 8 , w oficynie, I. piętro.

Tamże dostać można fasonów podług najśwież­
szej mody z papieru lub organtyny. (385-21-)

Tutki do papierosów
z najlepszych bibułek francuskich w ksią­
żeczkach i w arkuszach, oraz odpowiednie 

in a s x y w M  do tychże — poleca
F . A . G r ig a r ,  Ry n e k  L. 44, 

linia A—B. [1149 520]
1 ^ “ Wysyłam, odwrotną pocztą.

Do wynajęcia Dworek
w ogrodzie, składający się z 3 pokoi, ku­
chni, przedpokoju, sieni, spiżarni i piwni­
cy, położony w Przegini Narodowćj za Czer­
nichowem. — Adresować proszę: J -  <*. 
w Czernichowie. "(1208-2-3)

C. k. Urząd pocztowy 
w Podgórzu

przy Krakowie — poszukuje e k s -  
p e d y l o r k i  Z uzdolnieniem tele- 
graficznem, lub też prakt yk ant ki. 
Sieroty po urzędnikach mają pierw­
szeństwo. (1226-2-3)

P n C 7 l l l l l l i O  CIO na d ł u ż s z y  czasrU5&»Ui\lljw Y panny lub w do­
w y w młodszym wieku, do sprzedaży  
tytoniu , za co prócz umówić się mają­
cego wynagrodzenia, otrzyma przyzwoite 
mieszkanie, stó ł i obsługę. Wymaga się do­
kładnej znajomości w rachunkach i piśmie, 
a nadewszystko wierności i skromności.

Zgłoszenia wprost do „hurtownej sprze­
daży w C i ę ż k o w i c a c h “. (1204-8-3)

1Folwark w Rohatynie
siedziba Starostwa, przy murowanej 
drodze położony, 2 kilom, od rynka 
miejskiego oddalony, około 210 mor­
gów czarnej ziemi, w temże 35 m. 
sianoźęci, z młynkiem wodnym o je­
dnym kamieniu, jest od św. Jana  
r. b. lub natychmiast do wydzierża­
wienia i do objęcia. (1087-8-9)

Z arząd  dóbr Rohatyn,
najbliższa stacya Czerniowieckiej 
kolei Bursztyn, 2 mile oddalona.

I P o ź y c z k i ! !
'NTq rltklivit ruNa d o b r a  g - a l i c y j s k ie  u- ^

^  dzieła pożyczek lub porządkuje n  
1 2 zadłużone po 5% do czterdziestu 

lat w każdej wysokości, z fundu- 
5 "5 szem 12 milionów das osterr. un- 

garisch Hypothekarkredit- Verm.- {^3 
ES Comptoir w Wiedniu, Dób l i ng ,  (Ki
•aa“3

Alleegasse Nr. 32. (1185-2’-) &* 31

P r a w d z i w y  B a l s a m  ż y c i a  D r a  K o s y
jest do nabycia tylko w głównym składzie w Pradze, w aptece B. Fragnera,
„zum schwarzen A dler“, Eck der Spornergasse Nr. 205.

Składy prócz tego znajdują się: w Krakowie u J . Trauczyńskiego apt., A. 
Rylskiego apt., W. BBe<sykaa apt., A. Siedleckiego apt., H. Rarktewlcz ap t.,
A. Stoekrarara apt., E .  R adlera apt., IŁ . Wiszniewskiego apt.; we Lwowie u X . 
Rnekera apt., Jak . fl»e*oera a p t., 3. Plepega apt., R. Rrayźaraowskfiego apt.,
H. Blnmenfelda apt., M. Karczewskiego „pod złotym Jeleniem11; w Biały u 3. 
Holassa ap t.; w B o z ą t z o w l e  u M . !«Ieiracze»«8kIego apt.; w Brodach u Mieli. 
K nlaka apt., A. Inldndera apt.; w Brzesku u W . Janoszka ap t.; w Brzezi­
nach u Ju l. Hausberga apt.; w Budzanowie u R. Jasieńskiego apt.; w Ro- 
llnio u M. Weissies ap tek .; w Rro^obyezu u W . Raczka aptek .; w Rynowie 
u A. Frischmanna apt.; w Frysztaku u J. Jeaniewskiego ap t.; w Jarosła­
wiu u J . Rokm apt. i Ł. Wisłockiego ap tek .; w Jaśle u R. Falclta a p t.; w 
Kańosudze u R m d . Meger® apt.; w KołoBayi u J . Sldorowloza ap t., Ed. 
Stensl® ap t.; w Lipnlhs-Blalej u Aug. Fuchia apt.; w Mielcu u A. Paw li­
kowskiego ap t.; w Sowjm  Sączu u W. Eliłpka ap t., R. Jakubowskiego 
apt.; w Przemyślu u Ł .  W a h l t k a  a p t.; w Przemyślanach u E. Baranowskie­
go apt.; w Przeworsku u F. Switalskiego apt.; w Rymanowie u W. Wojtyn- 
kiewłeza apt.; w Samborze u J . Alexiewicza apt ; w Skałacie u W. Biliń­
skiego ap t.; wSkoleu St. A. Lechowskiego apt.; w Stryju u Ju l. Zgórshlego 
apt.; w Tarnopolu u F. Jarasroglewlazn apt., Herman Kahane ap t.; w Tar­
nowie u J . Reida aptek., Ł. Chodackiego aptek ; w TFillamowicach u Fr, 
Fraguera aptek.; w Źy daczo wie u M. Bardacz apt.; w Zakliczynie u Ha- 
młenobrodzkiego a p tek .; w Zyw« « -  Zabłoclu u E. Herdliczki aptekarza. — 
Bukowina> w CZERNIOWCACH u J . GOLICHOWSKIEGO aptek,; w SUCZAWIE u 
Mik. KARCZEWSKIEGO aptek. — Szlązk: w CIESZYNIE u Leopolda PETER  aptek.; 
w BIELSKU u J . A. STAŃKO, Gust. JOHANNY i G. ZABYSTRZANA aptek ; w POL­
SK IEJ OSTRAW IE u Władysł. GRAFFA aptek.; w BRZEZANACH u Jul. HAUSBERGA 
ap t.; w SKAŁACIE u W. BILIŃSKIEGO apt.; w BRODACH u Michała KULAKA apt.

W szystkie apteki w Austryi, jakoteż handle materyalne i korzenne posiadają skład 
wymienionego balsamu. (956-5-15)

Tam że je s t  do nabycia :r 
Prazba „pow§^eebna maść domowa^

pewny i doświadczony środek na wyleczenie wszelkich zapaleń, ran i wrzodów.
Takowej używa się z pewnym skutkiem przy zapaleniu, straceniu mleka i stwardnie­

niu piersi kobiecej, przy odłączeniu dziecka, na abscesy, wrzody krwawe i ropiące, na obie­
ranie za paznogeiem, zanokcieę czyli zastrzał; na nabrzmiałość, spuchnięcia, nabiegnienie gru­
czołów; na martwą kość. — Wszelkie zapalenia, spruchnienia, stwardnienia i nabrzmienia 
leczą się szybko, a gdy już przyszło do ropienia, rana goi się prędko. Słoik po 25 i 35 c,
BUC IM TU I PHTnUYPB najlepszy i wielu doświadczeniami jako  najpewniejszy 
D A L o A I u  D i m  t f Ł u u m u l i  środek uznany, dla leczenia tępego i przywrócenia 
u u u u u m  A ta iL  u u u  zupełnie straconego słuchu. — Flaszeczka 1 złr. |

Fabryka machin gospodarczo-rolniczych

U M R t T H  &  C O M P .
w Bnbna pod P ragą

d o s t a r c z a  n a j l e p i e j  i  n a j t a n i e j

p ł u g ó w  s t a l o w y c h ,  m a c h in  d r y l o w y c l i  i s ie «  
w n t h ó w  s z c r o f e o r z u t n y c h , m f o c a r n t  M o r a ­
ł o w y c h  i  r ę c z n y c h ,  g a r n i t u r ó w  d o  p a r o w e j  
m f o c a r M  © s i l e  3  k o n i ,  m ł y n k ó w  d o  c z y s z ­
c z e n i a  I k r a j a c z ó w  k a r m y . (843-7-28)

P o r ę c z e n i e  n a  j e d e n  r o k .
Cenniki z rycinami na żądanie opłatnie. — 

pochwalne uznania z różnych stron Galicyi.
Świadectwa

I - s z e  c .  k .  u p r z . T o  w . ż e g l u g i  p a r o w e j  n a  D u n a j u ,
Wyciąg z porządku jazdy parowców pasażerskich

o d  15  kw ie tn ia  1 8 8 3  r. a i  do odw ołan ia .
codz. oZ Lincu* do W iednia codz. o g. 7 V, rano

Z W iednia do P reszb u rg a  „ ,  ,  4 popoł.
„ „ B u d ap esz ta  „ „ „ 7 raao

Z Budapesztu do M ochacza „ „ „1 2 w p o ł.
prócz tego w poniedziałek, wtorek, czwaitek, 
piątek i sobotę o godz. 11 w nocy.

Z Budapesztu do Zemunia w poniedziałek, wtorek, 
czwartek , piątek i .sobotę o godz. 11 w nocy. 

Z Budapesztu  do prszowy i stacyj n ajn iższego  
Dunaju we wtorek*, czwartek i sobotę** o go­
dzinie 11 w nocy. «-

Przyjazd do Orszowy w czwartek* sobotę i nonie- 
działek** popołudniu.

P r zy ja zd  do R u s z c z u k u - G i u r g e w a  w sobotę* 
poniedziałek i środę** rano.

Przyjazd do Galaczu w niedz.** wtor. i czwar,rano. 
przyjazd do Konstantynopola w niedzielę* i czwar­

tek.** przedpołudniem.
Przyjazd do Odessy we wtorek** rano

g. 6 '/2 rano 
» » 6 rano 
» „ 6 wiec. 
„ „11 prz.p. 

niedziele, po-

Z Wiednia* do Lincu 
Z Preszburga do Wiednia 
Z Budapesztu „ „ „
Z Mochacza do Budapesztu „

prócz tego w czwartek, piątek, 
niedziałek, wtorek o Va3 zrana.

Z Zemunia do Budapesztu w czwartek, sobotę, 
niedzielę, poniedziałek i środę o 6 rano.

Z Orszowy do Budapesztu w piątek, niedziefę 5 
wtorek przedpołudniem.

Z Ruszczuku Giurgewa do Budapesztu we środa, 
piątek i niedzielę popołudniu.

Ż gaiączu  do Budapesztu we wtorek, czwartek 
J n  sobotę o godz. 9 przedpoł.
Z Konstantynopola we wtorek * popołudniu o

2 godzinie.
Z Odessy we czwartek** popoład. (991-3-9)

UWAGA. Połączenie z Konstantynopolem"odbywa się v ia  Ruszczuk-W arna, mianowicie z Rusz 
czuku do W arny koleją, a ztąd parowcem Lloyda, połączenie z Odessą v i a  Galacz. 

Kupony okrężne istniejące w bezpośredniej komunikacyi kolejowej Linz-W iedeń, upoważniają 
także do użytkowania paiowców Towarzystwa na tej, samej przestrzeni.

W i e d e ń  dnia 16 kwietnia 1833 r.  Dyrekcja rucliu.

Czcionkami DrukannQ„Czasu. Odpowiedzialny rz|dca Drukarni Józef Łakodńsld,


